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Z OBRAD RADY ROBOTNICZEJ
HUTY Im. LENINA* 

na temat planu techniczno - ekonamitznego huty
Zasadniczym tematem obrad 

kolejnego posiedzenia Rady 
Robotniczej Huty im. Lenina, 
które odbyło się 2 bm, było 
omówienie projektowanych 
zmian organizacyjnych w 
przemyśle hutniczym i za
twierdzenie planu techniczno- 
ekonomicznego huty na br.

Z zadaniami, jakie stoją 
przed załogą kombinatu po 
wniesionych poprawkach do 
planu, zapoznał radnych kie- 
downik Działu Planowania 

Techniczno-Ekonomicznego 
mgr inż Künstler.

W pierwszym półroczu — 
mówił inż Künstler — zmu
szeni ogólną sytuacją w kra
ju, zamiast produkowaną 
przez nas stal przerabiać na 
blachę w naszej walcowni, 

wysyłaliśmy znaczną jej część 
w postaci kęsisk do starego 
hutnictwa. W konsekwencji, 
zamiast drogiej blachy, pro
dukowaliśmy stosunkowo ta
nie kęsiska. Z tego też powo
du zachodziła konieczność o- 
bmżenia wartości naszej pro
dukcji. jak i wynikającej 
stąd akumulacji huty.

Nasza huta otrzymała do 
wypracowania w ciągu br. 
380 milionów zł. Zadanie to 
już w następnej fazie opraco
wywania pl3r.u budziło pe
wne wątpliwości. Tym bar
dziej okazało się to niemo
żliwym do wykonania w mo
mencie obniżenia produkcji 
blachy. Należy bowiem zaz
naczyć, że na każdej tonie 
blachy nasza huta zarabia 

450 do 500 zl. Tymczasem w I 
półroczu, zamiast 36 tys. ton 
blachy, musieliśmy oddać 42 
tys. ton kęsisk — a trzeba 
wiedzieć, że na jednej tonie 
kęsisk zarabialiśmy tylko 23 
zł. Tak więc w sumie, traci
liśmy na tej operacji 12.600 
tys. zł. Sprawa ta została je
dnak pomyślnie dla nas za
łatwiona. Natomiast, jeżeli 
chodzi o przedłużenie terminu 
oddania do zatwierdzenia tego 
planu przez Radę Robotniczą, 
spowodowane ono zostało wni
kliwą analizą zadań i moż
liwości naszych wydziałów 
produkcyjnych. Zdawaliśmy 
sobie sprawę z tego, że zada
nia jakie otrzymają do rea
lizacji nasze wydziały w ra
mach planu techniczno-pro- 
dukcyjno-finansowego muszą 
być realnie ustawione i mo
bilizujące.

Wg. nowego planu wartość 
produkcji towarowej ma 
wzróść w stosunku do 
ub. roku o 13.1 proc, i zam
knie się cyfrą 3 miliardów 282 
min i 400 tys. zł. Należy tu 
nadmienić, że plan pierwszego 
półrocza zawarty w tych 
wskaźnikach został przez na
szą hutę zrealizowany. Fun
dusz płac w bieżącym roku 
wynosi 459.969 tyś. zł. — Jest 
to kwotą, jaka została włączo
na do planu techniczno-prze- 
mysłowo-fr.ansowego huty. 
Natomiast w wyniku realiza
cji uchwały XI Plenum, run- 
dusz ten został przez nas obni
żony o 2 min zł, które prze

znacza się na cele ogólne, m. 
in. na poprawę rent i emery
tur. Fundusz plac wzrośnie w 
naszym planie tylko o 7,1 proc, 
w stosunku do produkcji glo
balnej, która wzrosła o 13,2 
proc. Oznacza to, że w pianie 
huty zostały zachowane obo
wiązujące prawidła. Mianowi
cie wzrost produkcji i jej wy
dajność rośnie szybciej niż 
fundusz płac. W bilansie na 
koniec roku zysk huty ma o- 
siągnąć 358.600 tys. zł. Ponad
to w bieżącym roku dzięki u- 
ruchomieniu szóstej baterii 
koksowniczej, wielkiego pieca 
nr 3 i pieca martenowskiego 
wzrośnie o 22,2 proc, produk
cja koksu i surówki oraz 14,8 
stali. Przewidujemy również 
poważny wzrost Drodukcji. 
Walcowni Gorącej Blach.

W ożywionej dyskusji, któ
ra wywiązała się po omówie
niu przez inż. Kiinstlera no
wych założeń planu technicz- 
no-przemysłowo-finansowego, 
zabierało glcs wielu radnych. 
Najwięcej wypowiedzi doty
czyło podziału zysku. Następ
nie członkowie Rady Robotni
czej zatwierdzili założenia pla
nu.

Duże zainteresowanie ucze
stników posiedzenia Rady Ro
botniczej wzbudził projekt 
zmian organizacyjnych w prze
myśle hutniczym, o którym 
mówił dyrektor naczelny Hu
ty im. Lenina inż. A. Czecho
wicz. Projekt ten przewiduje 
zlikwidowanie dotychczaso
wych Centralnych Zarządów 
i utworzenie w ich miejsce 
jednego Zjednoczenia Prze
mysłu Hutniczego.

W trszigm tygodniu w godzinach ran
nych rozpalono gaz w nagrzewnicach wiel
kiego pieca nr 3. IV środę tuuwano us
terki a następnie rozpoczęło się suszenie 
nagrzewnic, które potrwa około 3 tygodnie.

Budowa wielkiego pieca nr 3 weszła 
więc już w końcową fazę. Termin urucho
mienia pieca ustalono ostatecznie na 1 
sierpnia br.

APEL DO ZAŁOGI
HUIY im. LENINA
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Do bardziej istotnych spraw, 
będących tematem obrad 
końcowej części posiedzenia 
Rady, należy zaliczyć zatwier
dzenie uchwały, rozwiązującej 
Rady Robotnicze w Zakładzie 
Koksochemicznym i w ZMO 
oraz omówienie prac przygo
towawczych do drugiej Kon
ferencji Samorządu 
czego naszej huty.

Podjęto również 
chwały w sprawie 
rozdziału premii za 
cia na odcinku oszczędzania 
energii elektrycznej i paliw 
stałych oraz analizy ekspery
mentalnego wynagradzania i 
złeżenia ewentualnej propo
zycji stałego systemu płac ja
ki winien być wprowadzony 
od 1 stycznia przyszłego ro
ku.

bdz

Walcownia Gorąca powa przygotowania 
do konferencji partyjno - ekonomicznej

Ilekroć szedłem na zebranie 
organizacji partyjnej Walco
wni Gorącej Blach z góry 
przewidywałem, że będzie na 
nim mowa o dodatkach wy
równawczych. Tym razem 
stało się inaczej, sprawę tę 
jakby pominięto, ale wypły
nął drugi, również nie nowy 
a nawet także „etatowy" te
mat w tym wydziale: stosu
nek robotników do inteligen
cji i odwrotnie. Powtarza się 
en przy różnych okazjach i 

dlatego nie od rzeczy będzie 
poświęcić mu kilka słów.

Nie wdając się w dłuższą 
analizę sytuacji w Walcowni, 
na podstawie tego tylko, co 
mówiono w dyskusji, można 
śmiało powiedzieć, że atmo
sfera nie jest najlepsza, że 
wciąż jeszcze dają o sobie 
znać istniejące tu nieporozu
mienia, często na tle osobi
stym. Nie pomagają one na
turalnie w dobrej pracy wy
działu.

Jest to tym dziwniejsze, że 
przecież załoga Walcowni, to 
na wysokim poziomie praco
wnicy, dla których problem 
konfliktu między inteligencją, 
a robotnikami nie powinien 
w' ogóle istnieć. Olbrzymia 
część załogi posiada, jeśli nie 
ogólnokształcące, to zawodo
we średnie wykształcenie. 
Gdyby chciano porównać an
kiety pracowników Walcow
ni z innymi wydziałami, ude
rzyłaby niewątpliwie olbrzy
mia różnica, zarówno między 
stażem pracy partyjno-społe- 
czno-politycznej, jak też i w 
poziomie wykształcenia. A 
może właśnie dlatego, jest tak 
a nie inaczej? Przyglądając 
się sytuacji w Walcowni nasu
wa s‘ę nieodparcie wniosek, 
że w dużym stopniu odgry
wają tu rolą czynniki ambi
cjonalne.

— A cóż, Ja jestem gorszy 
od tego lub innego Inżyniera? 

Ja też mam wykształcenie, ja 
też pracowałem... ja też by
łem itd. itd.

Stąd chyba bierze się kon
flikt, o ile już o takowym 
można mówić.

Jeśli ktoś się nie zgadza z 
tą hipotezą, można zapropono
wać więc wymianę zdań. Chę
tnie przeznaczymy na nią 
miejsce na łamach gazety, 
gdyż uważamy, że dojrzała 
sytuacja, by ten problem o- 
statecznie rozwiązać, czego 
dowiodło i ostatnie zebranie 
partyjne. W dyskusji np. za
bierało głos kilku robotni
ków, potem mówił inżynier 
(z krwi i kości robotnik). Nie 
zgadzał się z nimi i to chyba 
rzecz zrozumiała, że ktoś z 
kimś innym się nie zgadza. 
Towarzysze ci jednak poczu
li się obrażeni, grożąc, że 
„więcej nie będą zab;erać glc- 
su na zebraniach". Co to ma 
znaczyć? Wydaje się, że nie
dobrze by się działo, gdyby 
panowała mechaniczna zgod
ność poglądów na wszystkie 
sprawy. Zebranie partyjne 
jest jak najbardziej sprzyja
jącą okazją do wymiany zdań 
i uzgadniania swoich stano
wisk 1 nie ma powodów do 
patrzenia na siebie spod oka. 
Stanowisko zajęte przez nie
których towarzyszy z Walco- 
wni Gorącej, jest stanowi
skiem z gruntu niesłusznym.

(Dokończenie na str. 2)



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY

Od dłuższego czasu trwają 
prace nad reorganizacją hut
nictwa żelaza i stali. Prace 
te idą w kierunku realizacji 
uchwały Rady Ministrów o re
organizacji państwowego prze
mysłu kluczowego. Zgodnie z 
tą uchwałą podstawową jed
nostką gospodarczą pozostaje 
przedsiębiorstwo. Przedsię
biorstwa mają być w zasadzie 
jednozakładowe, ale mogą być 
również wielozakładowe (kom
binat, dwa lub więcej zakła
dów kooperujących ze sobą, 
dwa lub więcej zakładów tej 
samej branży w jednej miej
scowości). Zakres uprawnień 
i samodzielności przedsię
biorstw ma być rozszerzony.

Jednostką nadrzędną przed
siębiorstw i pośrednią między 
przedsiębiorstwem a minister
stwem ma być zjednoczenie. W 
naszym wypadku, w wypadku 
hutnictwa — Zjednoczenie 
Przemysłu Hutniczego z siedzi
bą w Katowicach. Zjednocze
nie to ma powstać w miejsce 
dotychczasowych centralnych 
zarządów CZPH i CZPSS. Za
kres jego działalności będzie 
jednak szerszy. Oprócz 25 hut 
produkcyjnych w skład zjed
noczenia ma wejść 1 koksow
nia, zakład przeróbki rud w 
Brukach, centrale zaopatrze
nia, zbytu, gospodarki złomem. 
Eiprohut i Biprostal, Instytut 
Metalurgii, Instytut Ochrony 
Pracy i inne jednostki orga
nizacyjne, związane z hutnic 
twem-

W myśl ogólnych wytycz
nych Zjednoczenie ma realizo
wać zasadę gospodarczego, a 
nie administracyjnego zarzą
dzania. Zjednoczenie ma or

O poprawę dyscypliny 
i wzmocnienie władzy kierownictwa
W czwartek 2 lipca odbyła 

się w Hucie im. Lenina nara
da aktywu technicznego po
święcona omówieniu sytuacji 
politycznej i gospodarczej 
kombinatu. W naradzie wziął 
udział wiceminister Przemy
słu Ciężkiego inż. F. Kaim i 
przedstawiciel Komitetu Cen
tralnego Partii tow. Sawicki. 
Sytuacja scharakteryzowana 
zarówno w zagajeniu jak i 
w dyskusji jest rzeczywiście 
ciężka z powodu ogólnego zo
bojętnienia na sprawy pro
dukcji, potęgującego się spad
ku dyscypliny, osłabienia kie
rownictwa administracyjnego 
na wydziałach, słabości niż
szego dozoru, nieprzezwycię
żonych do końca trudności w 
prawidłowym zrozumieniu je
dnoosobowej odpowiedzialno
ści i roli kolektywu. W tej sy
tuacji uchwały XI Plenum KC 
nie są należycie realizowane. 
Wnioski jakie należy wysunąć 
z tej narady zmierzają w kie
runku umocnienia autorytetu 
i odpowiedzialności kierowni
ków wydziałów 1 niższego 
dozoru.

Jednym z zadań organizacji 
partyjnych''jest budowanie 
autorytetu kierownika poprzez 
zabezpieczenie wykonania je
go poleceń. Warunkiem wzro
stu autorytetu kierownictwa 
jest 1 będzie ścisłe współdzia
łanie z kolektywem, jednoli
ta postawa kierownictwa ad

Otwarcie Przystali 
Jacht Klubu 
w Nowej Hucie
Jak już informowaliśmy, w 

Nowej Hucie powstał ostatnio 
nowy Klub Sportów Wodnych 
pod nazwą Jacht Klub No
wa Huta Związku Młodzieży 
Socjalistycznej przy Hucie im. 
Lenina. Nowy Klub Sporto
wy powstał w miejsce rozwią
zanych: Klubu Morskiego LPŻ 
oraz sekcji wioślarskiej i ka
jakowej KS Hutnik.

W niedzielę' dnia 6 lipca br., 
|tv Ośrodku Sportów Wodnych 
nad Wisłą (za Laskiem Mogil
skim) — odbędą się uroczysto
ści otwarcia Przystani Jacht 
Klubu Nowa Huta. Program 
uroczystości przewiduje m. in.: 
podniesienie bandery, chrzest 
jednostek, defiladę na wodzie, 
występy i popisy, zabawę ta
neczną, nocny korowód na Wi
śle oraz ognisko.

Impreza zapowiada się nie
zwykle interesująco, zwłaszcza, 
źe wezmą w niej udział prawię 
wszystkie krakowskie sportó- 
,wc Jtluhy.-wodaai 

ganizować więź gospodarczą 
między przedsiębiorstwami. 
Celem Zjednoczenia ma być 
stworzenie optymalnych wa
runków dla realizacji zadań 
wynikających z narodowego 
planu gospodarczego, organizo
wanie współpracy przedsię
biorstw na polu technicznym, 
ekonomicznym i organizacyj-

PRZED POWSTANIEM 
ZJEDNOCZENIA 

PRZEMYSŁU HUTNICZEGO

no-produkcyjnym, stworzenie 
warunków umożliwiających 
przedsiębiorstwom maksy
malne wykorzystanie przyzna
nych im praw samodzielności. 
Zjednoczenie ma inicjować 
prace badawcze i naukowe, ma 
przedkładać ministerstwu 
■wnioski w sprawie tempa, ska
li i kierunków rozwoju prze
mysłu hutniczego, opracowy
wać zbiorcze plany perspek
tywiczne i wieloletnie, doko
nywać analizy i przedkładać 
wnioski w sprawie bazy su
rowcowej, energetycznej, za
plecza maszynowego, opraco
wywać zbiorcze plany inwe
stycji scentralizowanych w o- 
parciu o plany rozwojowe po
szczególnych hut. Ważnym za
daniem Zjednoczenia będzie 
ustalenie specjalizacji 1 profili 
produkcyjnych hut — kiero
wanie kooperacją. Zjednocze
nie ma zabezpieczyć hutom za
opatrzenie w surowce, mate-

■■■■■.u—

ministracyjnego i polityczne
go na wydziale.

Ten niezbędny warunek 
musi być zachowany zwła
szcza przy realizacji trudnego 
i skomplikowanego zadania o- 
czyszczenia załogi huty z lu
dzi, którzy w hucie pracować 
nie powinni, z tych, którzy są 
nosicielami atmosfery braku 
dyscypliny, „tumiwisizmu”, 
niepodporządkowania się żad
nym poleceniom i nakazom.

W trakcie gorącej 1 szczerej 
dyskusji wysunięto m. in. te
zę; że źródłem osłabienia wła
dzy i spadku autorytetu kie
rownictw wydziałów jest ich 
poczucie braku zaplecza 1 o- 
parcia u zwierzchnich władz i 
instancji — w trakcie realiza
cji zadań. Obecni na nara
dzie sekretarz Komitetu Fa
brycznego PZPR poseł Zbi
gniew Jakus i przewodni
czący Rady Zakładowej inż. 
Alojzy Cyrulik zapewnili o 
pełnym poparciu organizacji 
partyjnej i związkowej dla 
wszystkich słusznych decyzji 
kierownictwa administracyj
nego.

Opanowanie trudnej sytua
cji, która rzutuje bardzo nie
korzystnie na wyniki produk
cyjne wymaga nakreślenia 
ścisłego, jasnego i szczegóło
wego programu pracy na 
wszystkich odcinkach i mobi
lizacji wszystkich zdrowych 
sił. w. b.

Po części oficjalnej, na Przy
stani odbędzie się zabawa ta
neczna, urozmaicona występa
mi zespołów i popisami, a na
stępnie korowód nocny na Wi
śle oraz ognisko. Uroczystości 
rozpoczynają się o godz. 11.30 
i trwać będą do godziny 24.

Dojazd na Przystań dla pu
bliczności samochodami, od
chodzącymi z Placu Centralne
go od godz. 10.30 co 45 minut. 
Na Przystani czynny bufet.

Jeśli tylko dopisz« pogoda, 
ta ciekawa i oryginalna im
preza dostarczy wlelę przy
jemnych atrakcji i rozrywek 
wszystkim mieszkańcom Nowej 
Huty, których na uroczystość 
otwarcia zaprasza: Zarząd
Jacht Klubu i Komitet Fabry
czny ZMS HiL. SL

ADRES REDAKCJI 
Nowa Huta. Kombinat. Bu
dynek Administracyjny S 

klatka B. 1 p.
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Krakowska Drukarnia Kratowa.
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sprawo- 
nad ich

Komisji 
Podko- 

Hutnic-.wa

’■lały, maszyny i urządzenia. 
Zjednoczenie ma wreszcie 
przeprowadzać analizę działal
ności ekonomicznej i technicz
nej przedsiębiorstw, 
wać nadzór i kcntrolę 
pracą.

W myśl postulatów 
Koordynacyjnej przy 
misji Branżowej 
Żelaza, która opracowała pro
jekt statutu Zjednoczenia — w 
Jego skład, oprócz hut podle
głych obu obecnym central
nym zarządom, mają wejść 
również 3 huty podległe do tej 
pory bezpośrednio minister
stwu, a wśród nich również 
i Huta im. Lenina.

Obecnie w hutnictwie trwa 
dyskusja nad projektem sta
tutu. Na ostatniej naradzie 
przedstawicieli samorządów 
robotniczych mówiono o ko
nieczności rozszerzenia składu 
kolegium Zjednoczenia. V/ 
myśl projektu statutu na czele 
Zjednoczenia ma stać dyrek
tor generalny mianowany 
przez ministra. Organem do
radczym i opiniodawczym 
ma być kolegium. W sprawach 
inwestycji i innych akcji 
wspólnych dla grupy hut, po
dejmowanych z ich środków 
— kolegium ma mieć głos de
cydujący.

Projekt statutu przewiduje, 
że w skład kolegium oprócz 
dyrektora generalnego Zjed
noczenia, jego zastępców, dy
rektorów przedsiębiorstw za
opatrzenia i zbytu, Instytutu 
Metalurgii — mają wejść dy
rektorzy pięciu największych 
hut, jako stali członkowie o- 
raz dyrektorzy wybrani spoś
ród dyrektorów pozostałych 
hut na okres jednorocznej 
kadencji.

W czasie ostatniej narady 
samorządowej postulowano 
rozszerzenie składu kolegium, 
przez włączenie doń przedsta
wicieli samorządów robotni
czych. Jak zapowiedział wice
minister Przemysłu Ciężkiego 
inż. Fr. Kaim, sprawa ta bę
dzie przedmiotem dalszej dys
kusji „na wyższym szczeblu”, 

w. b.

Samochody, telewizory, zegarki
dla załogi huty

Wymienione w tytule arty
kuły zawsze cieszą się dużym 
wzięciem, ciągle 
ich brak. Toteż 
Prezydium Rady 
wystarało się dl3 
pracowników huty o dość spo
rą stosunkowo ilość samocho
dów, telewizorów i zegarków.

I tak: przyznano załod?z hu
ty 20 samochodów marki „Sy
rena" I 20 samochodów P-70“. 
Pięćdziesiąt procent ogólnej 
sumy wpłaca się od razu, na
tomiast resztę rozkłada na 11 
rat.

Dla przodujących pracowni
ków na podstawowych agrega
tach hutniczych, które osiągnę
ły w czerwcu i Iipcu najlepsze 
wyniki produkcyjne, przewi-

odczuwamy 
tym razem 
Zakładowej 
najlepszych

Huta im. Lenina
W związku z wejściem w 

życie ustawy emerytalnej, z 
huty odeszło 204 emerytów. 
174 z nich, to pracownicy 
kombinatu i 30 osób z Zakła
dów Wapienniczych w Czat
kowicach. Część otrzymała e- 
merytury ZUS-owskie, nato
miast kolejarze emerytury ko
lejarskie.

W poniedziałek odbędzie się 
uroczyste pożegnanie naszych 
emerytów. Długoletni pracow
nicy otrzymają jednorazowe 
zapomogi, upominki, oraz dy
plomy uznania a dzieci wrę
czą emerytom wiązanki kwia
tów. Przewidywano także u- 
roczyste przyjęcie, lecz emery
ci postanowili przekazać fun
dusz przeznaczony na poczę
stunek — dla powodzian, da
jąc w ten sposób wyraz swo
jej ofiarności.

Wszystkim emerytom, któ
rzy mają za sobą dziesiątki 
lat pracy życzymy jeszcze dłu
gich i radosnych lat życia.

j. i.
P.S. Na marginesie chcemy 

poruszyć pewną sprawę. Mia
nowicie zgłaszają się do nas 
emeryci ze skargami, dlacze
go biuro emerytalne umie
szczono... aż na III piętize. Czy 
nie znalazłoby się jakieś po- 
mjesączęnie na parterze, lub I 

nasi stalownicy 
odncsią sukcesy 
tu Zaporoistalu

0(1 kilku tygodni prze
bywa w Związku Radziec
kim grura naszych stalow- 
nlkćw. Niedawno miejsco
wa gazeta zamieściła krót
ką notatkę o sukcesie hut
ników polskich z Nowej 
Huty. Dowiadujemy się z 
niej że wytapiaczc Franci
szek Parucb, Aleksander 
Mirek, Bronisław Dymek i 
Wojciech Wróbel pracują
cy przy obsłudze pierwsze
go pieca marłenowskiego w

(Dokończenie ze sir. I)
Wbrew temu, co mówili o po
trzebie zacierania różnic mię
dzy robotnikami, a inteligen
cją, swoim stanowiskiem kon
flikt ten pogłębiają. Dla wy
jaśnienia podkreślam, że 
wbrew intencjom, gdyż nie 
można posądzić nikogo o złą 
wolę. Jestem przekonany, że 
wszyscy mają na uwadze je
den wspólny cel: uzdrowienie 
sytuacji w wydziale.

Poświęćmy teraz kilka słów 
innym sprawom poruszanym 
na zebraniu. Należy stwier
dzić, że z dyscypliną partyj
ną w Walcowni jest źle. Była 
o tym mowa w referacie tow. 
Łęckiego, a zebranie, które 
odbyło się w gronie zaledwie 
około 40 osób, potwierdziło o- 
t.ecny stan. Nie jest też naj
lepiej z dyscypliną pracy. 
Tow. Łukasik i inni mówili

dzianych jest 20 telewizorów 
„Belweder“.

Najwięcej jednak otrzymamy 
zegarków. Razem będzie ich 3 
tys. W tym 1.000 marki „Thiel“ 
po 280 zł, 500 „Pobisd“ po 800 
zł, 500 „Startów” po 800 zł 
500 „Startów“ pozłacanych po 
900 zł i 500 „Sportów" (dam
skich) po 1.000 zł.

Warto dodać, źe wszystkie 
zegarki poza „Thielami“ sprze
dawane będą na trzy raty.

Zgłoszenia należy kierować 
przez Rady Oddziałowe, które 
będą opiniować podania, do 
Rady Zakładowej huty. Osta
teczny termin składania po
dań na zegarki do 8 bm., a na 
samochody do 15 bm. j. ż.

żegna emerytów
piętrze? Przecież to starsi lu
dzie i wyjście na III piętro 
przysparza im już pewne kło
poty. Sądzimy, że administra
cja i kierownictwo działu so
cjalnego przychylą się do 
prośby emerytów.
■SSBSESnSSSBDSKBBBSat 
Parkment*rzyści iRjlelscy 

zwiedzali Hutę im. Lenina
VZ piątek 4 bm. bawili w 

Nowej Hucie przedstawiciele 
pA-lamentu angielskiego. Gości 
podejmował w kombinacie dy
rektor naczelny mgr inż. A. 
Czechowicz. Zapoznał on par
lamentarzystów brytyjskich z 
historią Nowej Huty i perspek
tywami rozbudowy kombinatu. 
Goście zadawali szereg pytań 
dotyczących warunków pracy 
i źyęia załogi oraz zaopatrze
nia huty w surowce itp.

Po udzieleniu odpowiedzi 
goście angielscy w towarzy
stwie dyrektora naczelnego A. 
Czechowicza, I sekretarza KF 
PZPR posła Z. Jakusa zwie
dzili najważniejsze obiekty 
kombinatu. Z ramienia Rady 
Narodowej m. Krakowa goś
ciom towarzyszył dr J. Garlic
ki. j. ż.

hucie „Zaporożstal” w cią
gu 24 godzin dokonali czte
rech szybkościowych wyto
pów. Średnio każdy wytop 
trwał 7 godzin i 14 minut. 
Zatem widocznie pierwszy 
wytop nastąpił zaraz po roz
poczęciu pierwszej zmiany 
— tej doby.

Podwyższając planowany 
uzysk stali z każdego kwa
dratowego metra powierz
chni trzonu pieca marteno- 
wskiego na 2 tony polscy 
stalownicy wyprodukowali 
273 tony stali ponad plan.

W związku z sukcesem 
odniesionym przez naszych 
hutników stalownicy ra
dzieccy w specjalnej błys
kawicy pozdrowili kole
gów z Nowej Huty.

■ patrzą na to 
„zachęcając” w 

do lekceważenia 
służbowych.

produkcyjnych, 
nowych, wymie-

o opuszczaniu stanowisk pra
cy godzinę lub więcej przed 
zakończeniem zmiany. Nie u- 
lega wątpliwości, że dużą wi
nę ponoszą — i tu miał rację 
tow. Tatarynowicz — mistrzo
wie, którzy 
przez palce, 
ten sposób < 
obowiązków i

Ze spraw 
zresztą nie 
nić trzeba przede wszystkim 
problem remontów! Od kie
dy to już o tym się mówi i 
pisze, a remonty prowadzone 
przez W-18 w dalszym ciągu 
pozostawiają dużo do życze
nia. Wydział jest bezsilny. 
Dla rozwiązania generalnie 
problemu, konieczna jest po
moc dyrekcji.

Do rzędu tych samych spraw 
należy również jakość wsadu. 
W czerwcu — przyznawano 
to na zebraniu — W3ad był 
wcale dobry, walcownicy ape
lują więc, żeby poprawa ta 
nie była, krótkotrwała. Wspo
minano też o braku części za
miennych (łożysk) i sprawach 
bhp. Tow. Gałka zwracał u- 
wagę na zniszczone suwnice, 
które należy stopniowo wy-

A A

<ZKÓLEÑIOWE
Pracując w Hucie im. Leni

na, można bez przesady, wy
uczyć się i zdobyć zawód w 
każdej ze specjalności hutni
czych, mechanicznych, energe
tycznych. a nawet kolejowych. 
Można ukończyć szkołę pod
stawową, a w niedalekiej 
przyszłości także szkołę zawo
dową, zdobyć dyplom czelad
nika, mistrza przemysłowego, 
ukończyć technikum hutnicze, 
mechaniczne, elektryczne czy 
wyższe studia techniczne lub 
ekonomiczne. Organizuje się 
dziesiątki kursów wewnątrz
zakładowych i egzaminów, we 
wszelkich specjalnościach; ist
nieją na terenie zakładu dwie 
Przyzakładowe Szkoły Podsta
wowe, utworzono przy Techni
kum Hutniczym w Nowej Hu
cie Wydział Wieczorowy i Za
oczny. oraz organizowano e- 
gzaminy eksternistyczne, wre
szcie huta kieruje bez żadnych 
trudności wszystkich chętnych 

I na wieczorowe i zaoczne wyż- 
I sze studia techniczne i ekono
miczne, udzielając skierowa
nym zwolnień na wykłady i 
urlopów na egzaminy.

Potrzeba tylko jednego — 
chęci do nauki i wytrwałości. 
A z tym niestety jest u nas 
nie najlepiej, mało, jest wręcz 
źle. Świadczy o tym frekwen
cja na kursach i w Przyzakła
dowych Szkołach Podstawo
wych, świadczy o tym ilość 
kończących technikum lub 
wyższe studia wieczorowe.

Oto co mówią cyfry. Prawie 
2.500 pracowników naszej hu
ty w wieku do 35 lat nie po
siada ukończonych 7 klas. W 
roku 1956/57 ukończyło 7 kla
sę 60 pracowników, a w roku 
1957/58 uczęszcza do szkół 
160, z czego przystąpi do egza
minów końcowych 89 pracow
ników.

W roku 1955 do nowopow
stałego Technikum Hutniczego 
Zaocznego zgłosiło się 350

działu kontroli 
kie-

Zmiany personalne 
w Hucie im. Lenina

W wyniku realizacji uchwał 
podjętych przez Komitet 
Fabryczny PZPR w Hucie im. 
Lenina zostają odwołani z do
tychczasowych kierowniczych 
stanowisk: kierownik Wal
cowni Zgniatacz — inż. Hen
ryk Nidccki; na jego miejsce 
powołuje się inż. Wiktora Li
pińskiego — dotychczasowego 
kierownika 
technicznej. Natomiast 
równikiem tego działu mianu
je się inż. Pawła Wendetę. 
Następnie odwołuje się kie
rownika Wydziału Transportu 
Bezszynowego — Zdzisława 
Zielińskiego, którą to funkcję 
obejmuje były kierownik 
zmianowy Wydziału Odlewni 
W-l Teodor Wawrzyniak. Od
wołany został również kiero
wnik działu kadr Marcin An
drzejewski. Stanowisko to 
dotychczas nie zostało obsa
dzone.

mieniąc, gdyż grozi niebezpie
czeństwo wypadku.

W dyskusji kilkakrotnie po
wtarzała się sprawa weryfi
kacji pracowników. Padały 
różne głosy co do jej charak
teru i wartości. (W następnym 
numerze zamieścimy wyczer
pujące informacje o aktual
nym przebiegu weryfikacji w 
kombinacie).

Obok problemów z własne-« 
go wydziału, poruszono rów
nież sprawy ogólniejsze. Sze
reg wątpliwości wyjaśnił o- 
becny na zebraniu sekretarz 
KM PZPR tow. Mitcra.

Celowo zostawiłem na ko
niec sprawę, która była za
sadniczym tematem zebrania, 
a więc przygotowanie do kon
ferencji partyjno-ekonomicz- 
nej. Mówiono o tym bardzo 
mało, chociaż jak powiedział 
tow. Mianowski, oczekuje się 
po konferencji rozwiązania 
wielu trudnych problemów 
wydziału. Przypuszczamy, że 
milczenie w tej sprawie na 
zebraniu partyjnym nie idzie 
w parze z brakiem zaintere
sowania konferencją.

J. Z.

pracowników. Ukończyło Te« 
chnikum i zdebyło dyplomy 39 
i przygotowuje się do ayplo« 
mu technika 33 pracowników.

W roku ubiegłym, grupa 
pracowników huty opubliko
wała w „Gazecie Krakow
skiej” artykuł pt. „Jest nas 
stu", domagając się kategory
cznie od kierownictwa huty, 
zorganizowania dla nich kur
sów przygotowawczych do e- 
gzaminów eksternistycznych 
na dyplom technika. Kursy ta
kie zorganizowano; ukończy
ło je 11 pracowników, a złoży
ło egzaminy końcowe i uzy
skało dyplomy techników — 
zaledwie 6 pracowników.

W roku 1957, na żądanie du
żej grupy pracowników eko
nomicznych, zorganizowano 
Studium Inżynierskie dla E- 
konomistów przy AGH. Na 
Studium zgłosiło się 160 pra
cowników, zapisało się na kurs 
przygotowawczy 74, a złożyło 
egzamin wstępny i studiuje o- 
beęnie 31 pracowników.

Podane cyfry mówią samo 
za siebie. Chętnych do zdoby
cia dyplomu początkowo jest 
zaw'?ze ^ardzo dużo, ale więk
szość z nich to amatorzy łat
wizny, którzy chcą w ciągu 
jednego roku uzyskać dyplom 
technika czy inżyniera.

L. S.

Jeśli chcesz kupić tanio 
meble

informuje cai Rada żaki a- 
Kombinatu w najbliższym 

rozpocznie się sprzedaż ró- 
rzeczy pohotelowych. Będą

Jak 
dowa 
czasie 
żnych
więc do nabycia prześcieradła, ko
ce, krzesła, stoły, szafy itp. Cen? 
są niskie, na pewno znajdzie się 
więc dużo chętnych. Zaintereso
wani powinni składać podania W 
radach oddziałowych do 10 bm,
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~ inąwszy obiekty rozlewa-
i w o- 

'.wartej ścianie Stalowni. 
Stąd widzi się jak na dłoni 
budowę VII pieca martenow- 
ikiego. Wielka, skomplikowa
ła, choć olbrzymia, jednak 
precyzyjna, sprawnie prowa
dzona budowa. Dołem ele
menty rozrządu pieca — czer
wona rura poprowadzi do pie
ca gaz, popielata powietrze. 
Obok droga spalin, droga o- 
krężna — bo gorące spaliny 
nim wpadną do komina muszą 
po drodze ogrzać kocioł uty- 
lizator, produkujący parę. Wy
żej, na pomoście roboczym 
prace dobiegają końca. Na

Minąwszy obiekty ro 
nia stali, stanąłem • Cł- Przed rozrnchem nowych ohiekiów Tombinniu

W STALOWNI
pienie podwieszone martenów, 
to nowość w budownictwie 
przemysłowym.

Gotowe już są urządzenia
prace dobiegają końca. Na ! podnoszące i opuszczające kla- 
piecu robotnicy podwieszają 1 py otworów wsadowych pieca.

Wnętrze pieca podobne jest 
do dużej podłużnej piwnicy. 
Na jej końcach otwory na 
gaz, powietrze i spaliny. Nad 
nami sklepienie z cegieł, ciem
nego koloru.

Montowanie kon
strukcji hali mir- 

tenowskiej.

sklepienie i przeprowadzają in
dywidualnie rozruch urządzeń.

Całe sklepienie jest ujęte w 
System drutów,- blach i pod
wieszone jest do konstrukcji. 
Zapobiega to wypadaniu prze
palonych cegieł a nawet 
większych części stopu. Skle-

Teraz klapy są w górze. — 
Może wejdziemy do środka 
pieca — zaprasza jeden z 
pracujących tu monterów — 
dziś jeszcze można, wkrótce 
nawet zbliżyć się będzie tru
dno, wiadomo temperatura 
1700’ C.

chromomagnezyto-To cegły
we. Przy budowie pierwszych 
martenów używało się cegieł 
krzemionkowych. Zastosowa
nie cegły chromomagnezyto- 
wej przedłuży okres między- 
remontowy o trzy miesiące. 
Sklepienie chromomagnezyto-

we bardziej odporne na wyso
ką temperaturę niż sklepienie 
krzemionkowe umożliwi pro
wadzenie szybkościowych wy
topów w czasie których tem
peratura musi być podwyższo
na.

Na budowie VII martena 
pracuje wielu ludzi, którzy 
pracę w Stalowni rozpoczęli 
na fundamentach pierwszego 
martena. Oto stoją na po
moście roboczym brygadzista 
Kazimierz Kudyba, Władysław 
Szyszka, Stanisław Piaseczny. 
majster Jan Marcinek, inż. 
Ryszard Kudlański i doświad
czony spec od montażu pie
ców martenowskich kierow
nik odcinka budowy Stalowni 
ZBPP inż. Jan Bochenek. Da
leko poza nimi został pierwszy 
piec martenowski.
Teraz wsadzarka napełnia go 
złomem. Ledwo słychać jej 
terkot...

Nie jeden dzień w czasie 
budowy VII martena przypo
mniał im tamte trudne dni o- 
kresu budowy pieców, które 
dały już krajowi tysiące ton 
wysokogatunkowej stali. I tu 
choć robota dzięki doświad
czeniu szła sprawniej i szyb
ciej musieli oni nieraz pokony
wać duże trudności spowo
dowane nie zawsze tertnino-

Na budowie w Stalowni

wą dostawą konstrukcji i u- 
rządzeń.

Z pomostu roboczego piecz | 
martenowskiego schodzę 
dół po stromych schodkach. 
Jestem znów w otwartej ścia
nie Stalowni. W dole w ol
brzymim wykopie wre praca. 
Dobiegają końca roboty zwią
zane z budową fundamentu 
pod VIII z kolei piec marte
nowski. Obok płyty funda
mentu przysłoniętej jeszcze 
szalunkami uwijają się biali

murarze. Prowadzą wymurów- 
kę czopuchów pieca. I tu spo
tkamy starych znajomych, 

-¿oświadczonych robotników, 
którzy pracę w kombinacie 
rozpoczynali na budowie 
pierwszych obiektów Stalow
ni. Dobrze pamiętają tamte 
czasy gdzie ludzie z brygad 
ziemno-betonowych Stanisła
wa Młynarczyka i Edwarda 
Goli.

Robotami budowlanymi na 
odcinku Stalowni kieruje inż.

PREZYDIUM RADY ZAKŁADOWEJ HUTY im. LENINA
w sprawie przydziału mieszkań

Trezydium Rady Zakłado-1 
wej ZZH kombinatu Huty im. | 
Lenina na posiedzeniu w dniu 
27. V. te. biorąc pod uwagę 
obecną sytuację mieszkaniową 
postanowiło — zalecić Radom 
Oddziałowym HiL oraz Wy
działowym Komisjom przy
działu mieszkań:

1. stosować bezwzględnie 
przyjęte kryteria zawarte w 
Zarządzeniu Dyrektora Na
czelnego HiL Nr 43 z dnia 5 
kwietnia 1954 r. przy ustala
niu list kolejności przydziału 
mieszkań

2. przyjąć zasadę, że praco
wnikowi huty, ubiegającemu 
się o mieszkanie, którego za
robek brutto wynosi ponad 750 
zł na członka rodziny, Głów
na Komisja Mieszkaniowa HiL 
mieszkania z budownictwa 
państwowego przydzielać nie 
będzie. Będzie miał natomiast 
możność uzyskania mieszkania 
z budownictwa spółdzielczego 
przez zapisanie się na człon
ka Robotniczej Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy HiL

3. przeznaczyć odpowiednią 
Ilość mieszkań dla załatwie
nia zaległych przydziałów 
mieszkań dla pracowników 
HiL, przeniesionych służbowo 
ze starego hutnictwa, którzy 
otrzymali pisemną gwarancję 
otrzymania mieszkania, oraz 
dla pracowników huty, któ
rym Główna Komisja Miesz
kaniowa HiL mieszkanie przy
dzieliła. ale ze względu na 
brak mieszkań ten przydział 
nie został zrealizowany

4. przy układaniu listy ko- 
' lejności przydziału mieszkań

— należy brać również pod 
uwagę oprócz niskich zarob
ków — kwalifikacje, przydat
ność danego pracownika dla 
huty, jego sytuację majątko
wą i mieszkaniową

5. Główna Komisja Miesz
kaniowa HiL zasadniczo nie 
będzie przeprowadzać żad
nych zmian lub przekwatero- 
wań — ale Rady Oddziałowe 
mogą w wyjątkowych wypad
kach dokonywać zmiany czy 
rozkwaterowań w ramach 
swojego limitu.

6. o mieszkanie pohotelowe 
mogą się ubiegać tylko pra
cownicy z tzw. małżeństw roz
bitych, o ile mąż i żona pra
cują w Hucie im. Lenina oraz 
jeżeli obydwoje mieszkają w 
hotelach pracowniczych HiL. 
W wypadku, gdyby żona zo-

stała zwolniona z pracy w 1 
HiL w ramach kompresji e-1 
tatową małżeństwo takie rów
nież może się ubiegać c przy
dział mieszkania pohotelowego 

7. listę przydziału mieszkań 
pohotelowych przygotowuje 
dla Głównej Komisji Miesz
kaniowej HiL — kierownik 
Wydziału Kwater Zbiorowycn 
w porozumieniu z Centralnym 
Zarządem Samorządu Hotelo

wego. Ponadto do podania 
winna być dołączona opinia 
Kier. Wydziału i Rad Oddzia
łowych z miejsc zatrudnienia 
małżonków.

Za Prezydium
Rady Zakładowej ZZH 

kombinatu Huty im. Lenina 
Przewodniczący RZ 

inż. ALOJZY CYRULIK 
Sekretarz RZ
BRONISŁAW MISKA

Fragment rozbu
dowy hali marte- 

nowskiej

Legenda powiada, że w zie
mi, na której stanęło mia- ■ 
sto i kombinat Nowa Huta , 

tkwią materiały na drugą ta- ■ 
l<ą samą inwestycję. Legenda i 
jak zawsze przesadza, ale mar- : 
notrawstwo jest tutaj — wo
kół nas —ogromne. A to wy
kopią z ziemi nową spawarkę, 
a to natrafią na jakieś inne 
..wykopaliska” — wszystko 
to nie jest specjalnie wesołe. 
Pozostawiam to jednak lu
dziom bliżej stojącym tych 
spraw, wierząc, że załatwią 
oni wszystko jak należy. Ja 
zaś mimo woli stoję blisko in
nego marnotrawstwa, które 
napawa mnie wstrętem i 
smutkiem jednocześnie. Alar
mowałem kiedyś w sprawie 
spóźnionych wykopów na po
dwórkach. skwerach i ulicach, 
w sprawie wybijania wielkich 
wnęk w gotowych murach — 
zamiast zaplanowania ich i 
zostawienia miejsca przy bu
dowie itd. Zwracałem kiedyś 
uwagę na niewiarygodne 
marnotrawstwo cegły na bu
dowach domów nowohuckich. 
Ale nasze wołanie jest woła
niem na puszczy i wszystkim 
zwisa koło nosa.

Przez szereg dni obserwo
wałem robotników budujących 
dom. Na wysokość pierwszego 
piętra biegł pas podajnika 
transmisyjnego, którym wę
drowały cegły lub zaprawa. 
Robotnicy ciskali cegły ze sto
su, gdzie je złożono z samo
chodów — na bezładną kupę, 
nie troszcząc się o to, że co 
druga rozsypywała się na ka
wałki. To bezmyślne znęcanie 
się nad cennym budulcem do
prowadziło mnie do szewskiej 
pasji. Podszedłem, powiedzia
łem: panowie, przecież roz
walacie cegle! Cegłę trzeba| 
nosić. Czy gdybyście budowali 
własny dom — robilibyście 
tak samo?

Najpierw starszy robotnik 
warknął: co pana to obchodzi, 
pański interes? Potem, że po
winienem się przedstawić, bo 
nie wiedzą z kim mówią. Nie 
przemawiało do niego, że naj
zwyklejszy przechodzień ma 
prawo zwrócić uwagę marno
trawcom.

Potem odezwał się młodszy: 
jak będziemy nosić, to gówno

ły w dużym procencie do luf
tu, przepalone w cegielni i do
słownie kruszyły się w rę
kach. Wyobrażam więc sobie 
jaki procent całych cegieł — 
w porównaniu z transportem 
wysłanym z miejsca produkcji 
— został wmurowany w do
my! Być może w cegielni nie 
opłaca się robić dobrych, mo
cnych cegieł, być może kon-

J1
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CEGŁY i LUDZIE
zarobimy. I zażądał, abym i troli technicznej nie opłaca się 
pokazał swoje ręce. Pomachał | odrzucać cegieł przepalonych 
mi przed nosem swoimi — 
grubymi i spracowanymi, ja
ko argumentem przeciwko 
mnie. Ze takim, co mają białe 
ręce, to łatwo zwracać uwa
gę prostemu robotnikowi!

Nie zdziwię się, jeżeli obai 
nabiorą wstrętu dla inteligen
tów mieszających się w nie
swoje sprawy. A kiedy odcho
dziłem — posypały się za mną 
wyzwiska i pogróżki.

Nie wymieniam budowy — 
nie chcę uderzać w jednych, 
gdy większość załóg budowla ■ 
nych postępuje z budulcem w 
podobny sposób. Uważam, ż> 
to zarówno marny dozór wi
nien. jak i — chyba — system 
Diacy robotników niekwalifi- 
kowanych. Coś musi być nie 
w porządku, że robotnikowi 
nie opłaca się szanować bu
dulca, nosić ostrożnie cegieł 
do podajnika, zamiast je cis
kać i kruszyć. Inna rzecz, że 
cegły, których broniłem — by-

1 niezdatnych do użytku, być 
może zresztą ktoś na tym 
wszystkim zarabia.

Ale do jasnej cholery — jak 
dlugc to może trwać? Jak 
długo będziemy patrzeć i ki
wać palcem w bucie dzienni
karskiej wyłącznie pyskówki? 
Co z tego, że od dziesięciu lat 
walczymy z marnotrawstwem, 
jeżeli się ono wcale nie 
zmniejsza?

Czyż nie można wprowadzić 
takiej organizacji pracy, ta
kiej kontroli, takiego wresz
cie systemu płac, takich sank
cji karnych wreszcie, które by 
czyniły i opłacalnym — dobre 
obchodzenie się z materiałami 
i nieopłacalnym ich marnowa
nie? Ciągle jeszcze się certo
lmy ze szkodnikami, ciągle 
jeszcze medytujemy, jak du
sze w piekle, co zrobić, żeby coś 
zrooić. Mało mieszkań, ciągle 
mało — a cegła się kruszy, a

materiały niszczeją, a koszta 
wcale nie maleją.

Na koniec chciałbym zapy
tać, kiedy to kto uchylił usta
wę z roku 1950 o krytyce pra
sowej i związanej z nią konie
czności reagowania na nią in
stytucji zainteresowanych? 
Gazety nie egzekwują należ
nych sobie praw, instytucje 
bimbają sobie na krytykę pra
sową, a tzw. życie toczy się 
po swojemu, to znaczy milio
ny nadal grzęzną w biocie.

Wreszcie ostatnia sprawa 
— dotycząca nie tyle cegieł 
ile samych ludzi. Otóż pragnę 
zwrócić uwagę niektórym ro
botnikom budowlanym, że 
tzw. łacina wrzeszczana na ca
łe gardło tuż obok domów 
pełnych dzieci — jest cham
stwem ostatniego rzędu. Qd 
szóstej rano w bkna moje i są- 

. siadów biją „ty skurwysynu, 
, ty mać twoja, o w d... j.....jak

ci przyp... itd„
Klnijże sobie, cymbale je

den, w rękaw. Miej na wzglę
dzie, że rosną pod twoim no
sem dzieciaki, którym się 
wcale nic nie stanie, jeżeli nie 
będzie ich budzić twoje prze
klinanie z rynsztoka rodem. 
Podkreślasz, ze jesteś grubo
skórny tępak. Nie twierdzę, iż 
sam jestem święty. Jeżeli 
klniesz, to klnij tam. gdzie cię 
inni nie słyszą, albo tylko naj
bliżsi koledzy. Chamstwo w 
zestawieniu z nasermateryz- 
mem twojej roboty świadczy 
o tobie jak najgorzej, i gdyby 
to ode mnie zależało — wylał
bym cię ż roboty na zbitą 
twarz. Uważam bowiem, na 
socjalistycznej budo
wie obowiązują socjalistyczne 
obyczaje, a nie samo tylko 
r.lugawe chamstwo i lekcewa
żenie materiałów i roboty,] 
Janusz Sjkiba z ZBM Nr 2, 
który udziela mi bliższych in-

formacji dotyczących budowy 
tego obiektu.

Do urućhomienia VII marte 
na pozostało nam mało cza
su — mówi mój rozmówca. 
Aby termin 31 lipca został 
dotrzymany musimy podwoić 
nasze' wysiłki. Sytuacja na 
budowie jest w tej chwili bar
dzo trudna. Cierpimy na chro
niczny brak ludzi do pracy. 
Nasza załoga rekrutuje się 
w większości ze wsi. Ponieważ 
nie wyciąga się żadnych kon
sekwencji w stosunku do ro
botników nieprzestrzegają- 
.cych dyscypliny, wielu z nich 
woli obecnie pracować przy 
sianokosach lub przy budowie 
domów stawianych na wsi. Z 
tego właśnie powodu boryka
my się z poważnymi trudno- 

: ściami. Mimo to termin <9 
lipce) zakończenia robót bu
dowlano-montażowych i przy
stąpienia do susÁnia wnę
trza pieca chcemy dotrzymać. 
20 ub. m. rozpoczęliśmy susze
nie VII komina. Czynności te 
zapoczątkowały rozruch urzą
dzeń wchodzących w skład 
kompleksu obiektów pomocni
czych VII martena. Naszą 
ambicją jest nie tylko do
trzymanie terminu, ale także 
obniżenie kosztów budowy po- 
Drzez lepszą organizację ro
bót, racjonalną gospodarkę 
materiałami budowlanymi i 
stosowanie nowych metod pra
cy. Według wstępnych obli
czeń obniżyliśmy między in
nymi koszt budowy 
mentu pM marten nr VIII o 
700.000 złotych.

Za kilka tygodni z 370 to
nowego pieca martenowskie- 
go nr VII — wykonanego na 
podstawie Dolskiej dokumenta
cji — popłynie pierwsza stal 
Z VIT-go wysoko górującego 
nad hutą komina Stalowni wy
strzeli zwiewna kremowa spi- 
ralka dymu — znak, że bu
downiczowie Stalowni zdali 
egzamin na piątkę.

B. DZIEKAN j

fu”da-
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i Z obrad Zarządu 
Huty im. Lenina

Conouiego ui UJalcoumi Sranej?
Na pierwszym • posiedze

niu Zarządu w „wąskim 
gronie’’ (o zmianach w sy
stemie obrad Zarządu hu- 

I ty pisaliśmy w poprze.d- 
| nim numerze) wzięto „na 
: warsztat" szereg spraw za- 
I równo bieżących, jak i ta- 
( kich, które nabrzmiewały 
| od dawna i dojrzały już do 
| rozwiązania. Do tych o- 
| statnich należy sprawa 
| pracy ludzi o niepełnej 
! przydatności fizycznej. 
| słabego zdrowia, kobiet 
■ ciężarnych — na wydzia- 
i łach, które z natury wyma- 
| gają odpowiedniej konay- 
1 cji fizycznej i nienaganne- 
| go zdrowia. W niektórych 
i wydziałach jest dość znacz- 
i ny procent ludzi, których 
i lekarze kierują do lżejszej 

pracy. A tej lżejszej pra- 
, cy na tych wydziałach nie 
j ma. W rezultacie szereg 
j ludzi nic nie robi i żyje na 
| koszt swych towarzyszy 
1 pracy. Typowym pod tym 
J względem jest np. Zakład 
| Koksochemiczny.
j W związku z tym stwier- 
| dzono konieczność przeno- 
j szenia niektórych z tych 
; pracowników, wraz z 

przypadającym na nich 
[ funduszem płac i zachowa- 
| niem dotychczasowych 

warunków pracy — do 
j wydziałów, które mogą im 
i zapewnić pracę odpowia- 
i dającą ich stanowi zdro- 
| wia. Do takich wydziałów 
j należy np. Wydział Dróg i 
i Zieleńców. Korzyść będzie 
| podwójna: z ludzi tych 

będzie jakiś pożytek, a ich 
wydziały macierzyste o- 
graniczą w ten sposób 
przerosty osobowe. Rzecz 
jasna, że po jakimś czasie, 
po ewentualnej poprawie 
zdrowia, w wypadku ko
biet ciężarnych po powro
cie z urlopu macierzyń
skiego — ludzie ci będą 
mogli wrócić do dawnej 
pracy.

Druga sprawa, która od 
dawna czekała na rozwią

NOWOHUCKI

Mostostal zdobył czołowe miejsce 
we współzawodnictwie resortu

zanie i znalazła oddźwięk 
na ostatnim posiedzeniu 
Zarządu to konieczność 
uelastycznienia przepisów 
kolejowych obowiązują
cych w transporcie kole
jowym kombinatu. Tran
sport kolejowy huty pra
cuje w oparciu o przepisy 
kolejowe ‘ PKP. Te zaś 
przepisy, jak wiadomo ma
ją to do siebie, że nie pod- 
oają się ani wpływowi 
czasu, ani warunków oto
cz. >iia. Te same przepisy, 
które obowiązywały w 
kolejnictwie za cesarza 
Franciszka Józefa obo
wiązują i w naszym kom
binacie. Istnieje np. prze
pis, który mówi, że ma
szynista przed objęciem 
parowozu musi się zamel
dować u swej władzy w 
parowozowni. Władza ta 
musi stwierdzić czy maszy
nista jest zdolny do swej 
odpowiedzialnej pracy, np. 
czy przypadkiem nie pił 
wódki przed służbą.

U nas wiec maszynista, 
który ma objąć parowóz, 
np. na stacji Walcownia, 
nie może jechać „piątką" 
do końca, gdyż musi wcze
śniej zameldować się w 
parowozowni tracąc nie
potrzebnie czas. Tak jak
by nie wystarczyła odpra
wa u dyżurnego ruchu 
stacji Walcownia. Podob
nych anachronizmów, jak 
na nasze warunki jest 
więcej.

Dzięki prawidłowej po
lityce płac zaistniała w 
hucie możliwość podnie
sienia płac pewnej grupy 
pracowników. Na posie
dzeniu Zarządu ustalono, 
że przeszeregowania mogą 
otrzymać pracownicy naj
niżej zaszeregowani w 
stosunku do możliwości 
stworzonych Drzez obowią
zujący taryfikator. Zasadą 
jest dążność do równo
miernego napięcia płac 
we wszystkich wydzia
łach. (wb)

Panie inżynierze. Jakie to 
tej chwili prowadzicie pra
ce na Walcowni i czy wy
konywane są one według 
harmonogra mu?
— Rozruch urządzeń wal

cowniczych jest bardzo trud
nym zadaniem. Trudności wy
nikają z dużej ilości skompli
kowanych technicznych urzą
dzeń, które muszą być równo
cześnie uruchomione. Wielu 
naszych pracowników rozru
chu zapoznało się z normalną 
eksploatacją podobnych urzą
dzeń walcowniczych w czasie 
dwutygodniowego pobytu w 
Magnitogorsku — co pozwoli 
na uniknięcie błędów charak
terystycznych dla okresu uru
chomienia prototypowych agre
gatów.

Koksoehemia Huty im. Lenina

Bliski jest termin przekazania do eksploatacji — jednej 
z najnowocześniejszych w Europie — Walcowni Zimnej 
Blach. Walcownia, która dawać będzie rocznie krajowi 
700 tys. ton blachy, zamknie cykl produkcyjny huty im. 
Lenina.

Trudną i odpowiedzialną funkcję kierownika rozruchu 
Walcowni Zimnej Blach pełni naczelny inżynier ZPB 
Huty im. Lenina INŻ. MGR R. GEYER, do którego zwró
ciliśmy się z prośbą o udzielenie nam informacji doty
czących postępu robót na Walcowni.

W tej chwili borykamy się 
z poważnymi trudnościami, 
które spowodowane zostały na 
skutek opóźnienia dostaw wie
lu urządzeń i niedostatecznej 
ilości ludzi.

Niezmiernie dla nas ważnym 
obiektem, od którego uzależ
nione jest uruchomienie całej 
Walcowni jest wytrawialnia. 
Wiele urządzeń znajduje się 
tu w końcowej fazie montażu. 

Łączna jednak ocena sytuacji 
na tym odcinku budowy jest 
raczej ujemna. Wynika to z 
poważnego opóźnienia robót 
na siarczanowni.

Drugim bardzo ważnym ze
społem urządzeń jest walcar
ka pięcioklatkowa. Mimo pe
wnych niedociągnięć, roboty 
montażowe przebiegają tu na 
ogół sprawnie. Dokładamy 
wielu starań, aby harmonogra
my były realizowane termino
wo. Chcemy w ten sposób 
zwrócić uwagę całej załogi na 
ten odcinek budowy i zmobi
lizować ją do jeszcze wydaj
niejszej pracy.

— A jaki jest termin za
kończenia robót na walcar
ce 5-cio klatkowej?
— Większość podstawowych 

urządzeń mamy przekazać do 
rozruchu 15. X. br., ale ostate
cznym terminem jest m-c luty 
1959 r. Jednak naszą ambicją 
jest skrócenie tego terminu 
przynajmniej o miesiąc. Jeżeli 
chodzi o pozostałe urządzenia
— pomijając piece kołpakowe
— najwięcej kłopotu będziemy 
mieli z uruchomieniem wygła- 
dzarki, ponieważ część urzą
dzeń otrzymaliśmy z 6-cio ty
godniowym opóźnieniem...

— Przez cały czas mówi
my o maszynach a zapom
nieliśmy o ludziach...
— Właśnie miałem o tym 

mówić. Na szczególne uznanie 
zasłużyli sobie Mostostalowcy, 
którzy dokładają wielu starań, 
aby nadrobić zaległości wy
nikłe z powodu opóźnienia do
staw urządzeń. Należy tu wy
mienić inż. inż. Przybylskiego, 
Bednarka, Gontarza, Ćzarnotę, 
2elaźkiewicza, majstra Lisa i 
brygadzistę Szatko. Z innych 
przedsiębiorstw m. in. z PIP 
ZB nr 3 „Elmontu" — wyróż
niają się inż. inż. Kozilę, Du
biel, Barszcz, Ileckl, majster 
Musiał.

— Czy na zakończenie 
mógłby inżynier podzielić 
stę wrażeniami z pobytu w 
ZSRR. Jakie wynieśliście

korzyści z praktyki w Ma
gnitogorsku?
— Jak już nadmieniłem, 

montowane u nas urządzenia 
walcownicze należą do peo.o- 
typowych, najnowocześniej
szych agregatów jakie wykona
no dotychczas w Związku Ra
dzieckim. Podobną walcownię 
do naszej, wykonaną na pod
stawie tej samej dokumentacji 
uruchomiono rok temu w Ma- 
grfRogorsku. Pcdobnia jak i 
my, towarzysze radzieccy na
potykali na wicie trudności. 
Oczywiście nam jest łatwiej 
pracować, ponieważ w doku
mentacji wprowadzono już 
wiele poprawek i zapoznano 
nas z normalną eksploatacją 
urządzeń walcowniczych.

Muszę podkreślić, iż przez 
cały czas w naszych kontak
tach z tamtejszą załogą i kie
rownictwem byliśmy chętnie i 
jak najbardziej życzliwie in
formowani we wszystkich inte
resujących nas sprawach. Nie 
było żadnego odwoływania się 
do tzw. tajności, która jeszcze 
do niedawna była tak modna 
u nas. Rozmowy więc z naszy
mi informatorami miały wy
raźnie przyjacielski charakter.

W Magnitogorsku spotkaliś
my na stanowiskach roboczych 
wielu znanych radzieckich 
specjalistów — pracowni
ków/ Instytutów Nauko
wych, którzy zapoznawali się 
z uwagami obsługi agregatów 
i pomagali jej lepiej poznać 
bardziej skomplikowane urzą
dzenia. W Moskwie rozmawia
liśmy z inż. Zybincm, który 
wyrażał się bardzo pochlebnie 
o naszych dotychczasowych 
wynikach i życzył nam dal
szych sukcesów w pracy.

Jest rzeczą bardzo charak‘e- 
rystyczną, że we wszystkich 
rozmowach radzieccy inźynie- 
rowie-projektanci i naukowcy 
podkreślali, wielką rolę załogi 
walcowni w doprowadzeniu 
maszyn do ich właściwego, peł
nego wykorzystania. Wskazuje 
to na konieczność najlepszego 
przygotowania przyszłej zało- 

| gi Walcowni do obsługi posz- 
i czególnych urządzeń. Urucho

mienie Walcowni i podjęcie 
eksploatacji zależne będzie bo
wiem nie tylko od pracy na
szych inżynierów z rozruchu 
— lecz w równej mierzą c-d 
właściwego przygotowania 
przyszłych walcowników.

Rozmawiał: B. D.

Nie byle jaką uroczystość 
święciła w ub. sobotę załoga 
Przedsiębiorstwa Montażu 
Konstrukcji i Urządzeń Prze
mysłowych Budowy Huty im. 
Lenina. Dzielni Mostostalow
cy zdobyli pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie o ty
tuł przodującego Zjednocze
nia w skali Centralnego Za
rządu Konstrukcji i Urządzeń 
Przemysłowych Ministerstwa 
Budownictwa i Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w I 
kwartale 1958 r.

Sukces ten nie przyszedł 
łatwo. Jest on wynikiem o- 
fiarnej pracy kierownictwa 
Mostostalu i całej załogi. To
też na uroczystej akademii 
wielu pracowników otrzymało 
nagrody pieniężne i dyplo
my wyróżnienia. Cała załoga 
natomiast przeję'a z rak 
przedstawiciela Zjednoczenia 
Warszawskiego sztandar prze
chodni.

Nasi Mostostalowcy ponie
śli szczególnie duże zasługi 
przy budowie Huty im. Leni-

W lipcu Zlot Młodzieży 
w Niepołomicach

W związku z przypadającą 
wkrótce X rocznicą zjedno
czenia ruchu młodzieżowego 

w Polsce. Komitet Fabryczny 
ZMS Huty im. Lenina orga
nizuje 19 i 20 Zlot Młodzieży 
naszego kombinatu. Miejscem 
żiotu będą Niepołomice, gdzie 
przygotowuje się szereg atrak
cji. Ci. którzy przyjadą albo 
przyjdą lub przypłyną kaja
kiem do Niepołomic w sobo
tę, będą nocować w namio
tach. Następnego dnia odbę
dą się występy, ogniska, za
bawy. 1

Udział w zlocie weźmie 
również młodzież wiejska zor
ganizowana w 7.MW (iżl 

na. Od pierwszych dni rozpo
częcia btfdowy dawali wyraz 
swojej ofiarności. Ich zadania 
wzrastały z rozbudową kom
binatu. O ile w 1959 roku wy
konano 40 ton konstrukcji, to 
w szczytowym roku 1956 — 
45 tysięcy ton. Wystarczy po
wiedzieć, że warteść zreali
zowanych konstrukcji wynio
sła ponad 600 min zł. W 
związku z dalszą rozbudową 
kombinatu przed Mostostalem 
stają nowe większe zadania.

Mostostal wystąpił z bar
dzo interesującą inicjatywą. 
Proponuje mianowicie budo
wę w okolicy huty wytwórni 
konstrukcji i urządzeń stalo
wych. Pozwoliłobv to na lep
sze zaopatrzenie kombinatu w 
potrzebne urządzenia, wyko
rzystanie własnej stali, a z 
drugiej strony na zatrudnie
nie sporej grupy ludzi.

J. 2.
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Mówiąc o pracy Zjednocze
nia Budownictwa Miejskiego, 
mamy na myśli przede wszyst
kim budowę izb mieszkalnych, 
na które ciągle jeszcze czeka
ją pracownicy kombinatu i 
Nowej Huty. Mimo, że w cią
gu czterech miesięcy br. plan 
izbowy wykonana z nadwyżka 
ośmiu izb, to jednak nie został 
wykonany plan kubaturowy.

Jest rzeczą oczywistą, że w 
dalszych miesiącach konieczne 
jest wzmożenie tempa budowy, 
konieczny jest maksymalny 
wysiłek całej załogi, aby spro
stać nałożonym na Zjednocze
nie zadaniom rocznym.

Jedną z trudności, jaką ob
serwujemy zresztą od początku 
budowy Nowej Huty, jest póź
ne dostarczanie dokumentacji 
przez projektanta. Mało tego. 
Nawet w dostarczanej doku
mentacji notuje się często 
zmiany już w trakcie wykony

f»o f-szej Bionierer.cli

Samorządu Robotniczego ZBM
wania robót. Miało to miejsce 
m. in. przy budowie przetwór
ni mięsa, bazy zaopatrzenia, 
kotłowni w tejże bazie, garażu 
na A-31, sklepów itd.

Poważną trudność w pracy 
Zjednoczenia stanowi nieuza
sadniona i zbyt wysoka absen
cja. Tylko w czterech miesią
cach br. opuszczono bez uspra
wiedliwienia 29.975 roboczogo- 
dzin, czyli przez cały ten okres 
nie było w pracy 37 pracow
ników. Sankcji, wynikających 
z regulaminu pracy, nie stosuje 
się niestety w stopniu dostate
cznym. Ta sytuacja wpłynęła

na to, że wzrost wydajności 
pracy wyprzedza wzrost płac 
zarówno w produkcji podsta
wowej i pomocniczej, zaledwie 
o 0.1 proc. Aby poprawić wy
niki produkcyjne Zjednoczenia, 
należy bezwzględnie wyciągać 
konsekwencje względem
wszystkich pracowników lek
ceważących swe obowiązki, lub 
wykonujących je nierzetelnie 
l niezgodnie z umową.

Sytuacja materiałowa rów
nież pozostawia wiele do życze
nia. ZBM odczuwa braki nie
których przekrojów stali zbro
jeniowej, żwirów, tarcicy, 
stempli, gazów technicznych i 
szkła. Dotychczas nie załat
wiono przydziału blach cien
kich do robót klimatyzacyj
nych. Równocześnie jednak, 
przedsiębiorstwo posiada duże 
zapasy materiałów ..niechodii- 
wych“. Te zamrożone środki 
materiałowe powodują z kolei 
wstrzymanie kredytów banko
wych. W tym wypadku nasu
wają się dwa wnioski. Pierw
szy szedłby w kierunku usta
lenia tzw. bodźców ekonomicz
nych za upłynnianie remanen
tów przez kierowników bu
dów, a więc wykorzystywanie 
ich przy budowie. Drugi wnio
sek, to konieczność nakładania 
kar za nieuzasadnione groma
dzenie remanentów, a to spro-. 
wadzanie materiałów niepo
trzebnych budowie.

Warto dorzucić również kil
ka słów na temat od dawna nie 
poruszany. Ch-> izi o jakość ro
bót. O ile w obiektach soejal- 
no-uslugowych jest ona przy
najmniej zadawalająca, to nie 
można tego powiedzieć o bu
dów nictwis mieszkaniowym. 

Odpowiedzialność za ten stan 
spada przede wszystkim na do
zór średni, który w dalszym 
ciągu nie przykład« wielkiej 
wagi do zagadnienia jakości 
rolót. Szereg zastrzeżeń nasu
wa także jekaść prefabryka
tów. Zdarzają się wypadki wy
dawania na budowę niewystar
czająco związanych elementów, 
nieotulone zbrojenia itp., co 
stanowi poważne zagrożenia 
robót budowlanych. Kontrola 
jakościowa w zakładach prefa- 
brykacji jest absolutnie nie
wystarczająca. Osobnym za
gadnieniem jest zła jakość ma
teriałów dostarczanych przez 
Zarząd Zaopatrzenia, a w 
szczególności żwirów, parkie
tów i cegły. Dotychczasowy 
system reklamacji okazuje się 
w zupełności nieskuteczny.

Wnioski ogólne? W pierw
szym rzędzie położenie naci
sku na dyscyplinę pracy, któ
rej rozluźnienie doszło w ZBM 
do rozmiarów niespotykanych 
w żadnym przedsiębiorstwie 
na naszym terenie. Następ?;*
— obarczenie dozoru technicz
nego i kierowników budów 
odpowiedzialnością większą 
niż do tej pory, za organiza
cję pracy na budowach i wła
ściwą jakość robót. Wreszcie
— podpisania umowy rocznej 
między inwestorem a projek
tantem i nierozpoczynanie bu
dowy przed otrzymaniem peł
nej dokumentacji, zwłaszcza 
kosztorysowej.

Te i inne wnioski, podjęte na 
I Konferencji Samorządu Ro
botniczego w ZBM, nakładają 
na całą załogę ZBM dodatkowe, 
ale konieczne obowiązki.

(DR)
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| Ha Targach Poinońshich

© Pawilon radziecki © 1250 samochodów 
dziennie ® Polski »Kret« ® Końcowe wnioski

Zwiedzanie pawilonów za- 1 
granicznych rozpoczyna
my cd ekspozycji Związ

ku Radzieckiego. Ciągną tu 
przede wszystkim zapowie
dziane modele sputników. Pa
wilon radziecki należy do wię
kszych pawilonów targowych. 
Urządzony ze smakiem i bar
dzo przejrzyście pozwala od- 
razu zorientować się w ten
dencjach eksportowych.

Na pierwszym miejscu sto
ją oczywiście wyroby przemy
słowe. Wymieńmy doskonałe 
o dużych ekranach telewizory 
„Rubin", „Znamia”, Białoruś”, 
„Temp”, radioaparaty pokojo
we i turystyczne, rowery, któ
rych wystawiono dziesiątki, 
różne rodzaje motocykli od 
maleńkich do największych z 
przyczepką oraz skutery. Jest 
też kilka samochodów m. in. 
popularne „Wołgi” i „Moskwi-

cze”. W przemyśle motoryza
cyjnym spodziewaliśmy się je
dnak więcej nowości.

W centralnym punkcie hali 
można oglądać radzieckie spu
tniki nr 1 i 2. Pierwszy sztu
czny księżyc posiada kształt 
dużej, srebrzystej kuli z wy
stającymi wąsami czterech 
anten. Został zawieszony w 
górze nad głowami zwiedza
jących. Drugi sputnik, kilka
krotnie większy, pokazany jest 
w przekroju wraz z ostatnim 

członem rakiety, która go za
prowadziła na orbitę. Poniżej 
satelity mieści się owalna ka
bina opatrzona szklanym o- 
kienkiem. Jest to mieszkanie 
pierwszego podróżnika mię
dzyplanetarnego, słynnej na 
całym świecie „Łajki”.'

Publiczność tłoczy się wokół 
satelity. Każdy chce obejrzeć 
z bliska .wszystkie szczegóły.

Nas» prawnik rod* i

Czy pracownik może rozwiązać umowę o pracę 
bez zachowania okresu wypowiedzenia?

Nieraz spotykamy się z fak
tami rozwiązania umowy o 
pracę z pracownikami bez za
chowania okresu wypowie
dzenia,, tj. z tak zwanym dy
scyplinarnym zwolnieniem za 
rozmaite przewinienia, któ
rych popełnienie kwalifikuje 
do natychmiastowego rozwią
zania umowy, względnie też 
na skutek długotrwałej choro
by, lub też dłuższej (ponad 
miesiąc) trwającej nieobecno
ści w pracy — choćby z u- 
sprawiedliwionych powodów. 
Ale w tych przypadkach z ini
cjatywą rozwiązania umowy 
o pracę występuje zakład pra
cy. Powstaje więc pytanie, czy 
pracownik również ma prawo 
rozwiązać umowę bez zacho
wania okresu wypowiedzenia 
(umysłowy — trzymiesięczne
go, a fizyczny — dwutygod
niowego) i jakie skutki pocią
ga za sobą rozwiązanie umo
wy o pracę przez pracownika 
bez zachowania okresu wypo
wiedzenia?

Stosownie do obecnie obo
wiązujących przepisów, tj. de
kretu z dnia 18. I. 1956 r. o 
ograniczeniu dopuszczalności 
rozwiązywania umów o pra
ce bez wypowiedzenia — pra
cownik ma prawo, w nastę
pujących przypadkach, roz
wiązać umowę o pracę bez 
wypowiedzenia:

11 jeżeli właściwy organ 
służby zdrowia stwierdzi 
szkodliwy wpływ wykonywa
nej pracy na zdrowie praco
wnika, a zakład pracy me mo
że przenieść go bez zwłoki dc 
jnnej odpowiedniej pracy,

2) jeżeli pracownik niesłusz
nie zwolniony z pracy, na mo
cy orzeczenia komisji rozjem
czej lub sądu, zostaje przy
wrócony do pracy na poprze
dnim miejscu, może bez wy
powiedzenia rozwiązać stosu
nek pracy w mieiscu swego 
nowego zatrudnienia — w 
ciąpji 7 dni od przywrócenia 
go do pracy w poprzednim za
kładzie,

3) na mocy wzajemnego po
rozumienia zakładu pracy i 
pracownika.

Rozwiązanie umowy o pra
cę z podanych powodóww nie 
nozbawia pracownika upraw
nień do praw urlopowych, e- 
wentualnie innvch uprawnień 
z tytułu ciągłości pracy, o ile 
regulaminy wewnętrzne za
kładu pracy nie stanowią ina
czej (np. odnośnie uprawnień 
do ..13 pensji”, „Karty Hut
nika” ito.).

Rozwiązanie przez pracow
nika umowy o prace z innych 
powodów, niż wyżej wymie
nionych (np. zwykłe porzuce
nie pracy, na skutek doznanej 
obrazy ze strony przełożonego, 
upatrzenie sobie lepszej pra
cy — lepiej płatnej itp.), naraża 
go na utratę uprawnień z ty
tułu ciągłości pracy, a więc 
np. praw urlopowych. Tak np.

pracownik fizyczny, który na
był już prawo do 15-dniowego 
urlopu wypoczynkowego — 
jeżeli porzuci pracę bez wyżej 
podanych przyczyn i przyjmie 
pracę w innym zakładzie, nie 
będzie mógł korzystać z urlo
pu w wymiarze 15 dni, dopie
ro po ponownym przepraco
waniu 3 lat. Co więcej — w 
przypadku jaskrawym, jeżeli 
na skutek nieuzasadnionego 
porzucenia pracy przez praco
wnika, zakład poniesie szko
dę, to pracownik może być po
ciągnięty do odpowiedzialno
ści cywilnej za wyrządzoną 
szkodę na skutek natychmia
stowego przerwania (porzuce
nia) pracy.

Do czego jednak pracownik 
jest uprawniony, jeżeli np. 
przełożony obrazi go, lub do
kona innego czynu, z którego 
wynikła taka sytuacja, że dal
sza praca i współpraca z da
nym przełożonym stała się 
niemożliwa?

W tego rodzaju przypadkach 
pracownik może wypowiedzieć 
umowę o pracę z zachowaniem 
okresu wypowiedzenia, nastę
pnie żądać zadośćuczynienia 
(przeproszenia), skierować 
sprawę do sądu i na drodze 
sądowej domagać się zadość
uczynienia. W żadnym razie 
jednak nie może sam wymie
rzać sobie sprawiedliwości 
(np. uderzyć), ponieważ przez 
to naraża się na pociągnięcie 
do odpowiedzialności dyscy- 

I plinamej, czy też nawet są
dowej.

♦ . Mgr S. P.

Padają dziesiątki pytań. Ra
dziecki przewodnik niezmor
dowanie wyjaśnia, tłumaczy, 
pokazuje poszczególne ele
menty. Słowem sztuczne księ
życe należą do przysłowio
wych gwoździ wystawy.

Co jeszcze można oglądnąć 
w radzieckim pawilonie? Sze
ścioosobową motorówkę na 
tzw. skrzydłach wodnych 
(przy dużej szybkości ślizga 
się ona na nich po powierzch
ni wody), model pięknego sta
tku spacerowego, trochę ma
szyn.
Panie z westchnieniem zatrzy

mują się przy wspaniałych 
radzieckich futrach. Panowie 
przy gablotach z przysmakami 
w rodzaju kawioru i przy ga
tunkowych wódkach. Oglądać 
jest do prawdy co. Na sam 
pawilon radziecki poświęcić 
trzeba co najmniej godzinę.

W tej samej hali mieści się 
również ekspozycja czechosło
wacka. A Czechosłowacja to 
przede wszystkim doskonałe 
obuwie oraz...... Skoda", „Ta
tra” i „Jawa”. Te nazwy mó
wią same za siebie. Prezento
wane samochody są ładne. 
Zwłaszcza nowy sportowy mo
del „Skody" w kolorze czer
wonym. Piękne są też duże 
ciężkie „Tatry” i znane nam 
już „Spartaki”.

Spośród motocykli na czoło 
wysuwają się zgrabne opły
wowe „Jawy” CZ. Napis na 
jednej z nich oznajmia, że 
czechosłowacki przemysł wy
produkował w dniu 6 czerwca 
br. milionową „Jawę”.

Osobny rozdział stanowią w 
Targach samochody. Trzeba 
od razu powiedzieć, że w tym 
roku ekspozycja samochodowa 
przeszła zdecydowanie wszyst
ko co pokazano na Targach 
dotychczas. Nowalijek moto
rowych moc, jedna ciekaw
sza od drugiej. Trudno nie 
zatrzymać się dłużej przy ra
sowych „Mercedesach", „Sim- 
cach", „Renaultach", „For
dach” i „Wartburgach”. Prze
ważają samochody dostosowa
ne do obecnych wymagań, a 
więc małolitrażowe, oszczędne 
w eksploatacji, przy tym je
dnak miłe dla oka i wygodne.

O czeskich ..Skodach" i „Ta
trach” już pisaliśmy. Dodaje- 
my dziś jeszcze tylko, że pro
dukcja samochodów osobo
wych wynosi w tej chwili w 
Czechosłowacji 5 wozów na 
godzinę (oraz 19 motocykli). 
Dobrymi osiągnięciami szczy
ci się też znana francuska 
fabryka Renault. Na jednym 
z małolitrażowych modeli Re
nault przeczytaliśmy infor

mację, że sama ta fabryka 
wypuszcza na rynek codzien
nie 1250 wozów. Cyfra wprost 
oszałamiająca. Niemiecki 
„Mercedes” ma już od lat u- 
staloną markę na całym świe
cie. Specjalizuje się on w

Nowy model
Dawniej było tak: w drugiej połowie każ

dego miesiąca żona stawała się milczą
ca i smutna, nocami trapiła ją bezsenność, a 

pod oczami pojawiały się coraz wyraźniejsze 
sińce. Wiedziałem z góry, że kiedy przybiorą 
one odcień dojrzałej węgierki do pierwszego 
pozostanie cztery dni. Wiedziałem też, że wów
czas z ostateczną determinacją zawiadomi 
mnie: — Dziś za ostatnie 20 groszy kupiłam 
małe zapałki. Od tej chwili zaczynała się go
rączka pożyczania. Od Adasia dwadzieścia zło
tych, od Juleczka dwadzieścia pięć, od Sta
sia dychę, od Kazia dwie, a wreszcie ostatnie
go dnia od Zygmusia dwa pięćdziesiąt na mle
ko.

Ile to mogło trwać? Rok, dwa... Na koniec 
powiedziałem sobie — Dość! I zaraz po Paź
dzierniku zerwałem z błędami ubiegłego okre
su przechodząc zdecydowanie na decentrali
zację i eksperymentowanie. Opracowałem re
wolucyjny, oparty na naukowych podstawach 
model gospodarczy. ,

Ponieważ zarobki moje i żony są mniej wię
cej sobie równe, ustaliłem, że nie będziemy ich 
komasować, ale w pierwszej połowie miesiąca 
utrzymanie rodziny finansować będę na Po
kład ja, w drugiej tai iona. Abu wprowadzić

produkcji niezwykle silnych, 
luksusowych limuzyn o du
żym litrażu i jeszcze wyższej 
cenie. Na Targach oglądaliśmy 
wiele nowych modeli „Merce
desa” między innymi sanitar
kę, malutką terenową cięża
rówkę, 20 osobowy autobusik, 
dużą ciężarówkę i autobus.

Jeśli chodzi o wozy specjal
ne, a więc ciężarówki i auto
busy również wystawiono na 
Targach szereg bardzo cieka
wych eksponatów. Prawdziwą 
rewelacją tegorocznych Tar
gów stał się niepozorny 
na oko wynalazek pol
skiego marynarza Wiktora 
Zienkiewicza. „Kret” jest ma
szyną umożliwiającą mecha
niczne kopanie tuneli kablo
wych. Pokazy działania owego 
„kreta” gromadzą tłumy pu
bliczności. Dużym zaintereso
waniem darzą go zwłaszcza 
przedstawiciele zagranicznych - 
firm, dopytują o możliwości 
zakupienia patentu względnie 
samego prototypu. I pomyśleć, 
że twórca tego rewelacyjnego 
wynalazku nie jest inżynie
rem ani technikiem, lecz po 
prostu mechanikiem amato
rem. „Kretom" można przepo
wiedzieć zawrotną karierę.

Co jeszcze by wymienić z 
ciekawostek targowych? Wy- 
daje sie. że godne są tego 
wspaniałe włoskie maszyny do 
szycia, wykonujące praktycz
nie wszystkie możliwe czyn
ności krawieckie, bfeliżniar- 
skie i hafciarskie, nie wyłą
czając obszywania dziurek, 
przyszywania guzików i wy
konywania misternych koro
nek. Godne uwagi są duńskie 
maszyny do wyrobu masła, se
ra pochłaniające naraz 8000 
litrów mleka. Warto też wy

mienić aparaty telefoniczne 
Philipsa, zaopatrzone w urzą
dzenie informujące o nieobec
ności gospodarza w domu.

Od pierwszych dni na Tar
gach dokonywane są dziesiątki 
transakcji handlowych. Idą 
one w poważne sumy rubli, 
lub dolarów. O szczegółach 
zresztą donosi prasa codzien
na. Rosnąca z dnia na dzień

handlowa gorączka świadczy 
najlepiej, jak impreza ta jest 
potrzebna i cenna. Pozwala 
bowiem dokonać przeglądu 
dorobku, rzucając pomost do 
nawiązania konkretnych kon
traktów handlowych między 
Wschodem a Zachodem. Dla
tego Targi Poznańskie spełnia 
ją doniosłą rolę.

JERZY DANEK ”

POKAZ 
zespołów artystycznych

Nowej Huty

!

<►

W ramach imprez z okazji „DNI MŁODOŚCI“ zorga
nizowany został w lokalu Klubu Rozrywkowego ZMS na 
os. A-l dnia 14 czerwca br. pokaz Zespołów Artystycz
nych z Nowej Huty. W przeglądzie tym wzięły udział 
zespoły Domu Kultury HiL, Zespół Pieśni i Tańca D. K. 
Dzieci i Młodzieży oraz zespól wokalny „Ogniska Mło
dych" ZMS HiL.

Komisja oceny Zespołów przy Kom. Org. „DNI MLO- 
DOSCI”postanowiła, opierającą się na ocenie poszczegól
nych występów wystawionej przez komisję kwalifika
cyjną z krakowskiego Domu Kultury, przyznać dwie 
pierwsze nagrody BALETOWI DOMU KULTURY HiL 
oraz ZESPOŁOWI PIEŚNI I TAŃCA DZIECI I MŁO
DZIEŻY. Drugą nagrodę uzyskał KWARTET MĘSKI 
WOKALNY DOMU KULTURY HiL w konkurencji dla 
dorosłych oraz BALET DZIECIĘCY DOMU KULTURY 
HiL w konkurencji dla dzieci. Nagrody trzecie przyzna
no solistce Domu Kultury HiL p. STANISŁAWIE STA- 
SZKO. ZESPOŁOWI AKORDEONISTÓW DOMU KUL
TURY HiL oraz KWARTETOWI WOKALNEMU „OGNI
SKA MŁODYCH" ZMS.

O przyznaniu poszczególnych nagród zadecydował, 
prócz oceny punktowej komisji kwalifikacyjnej', wiek 
członków zespołów oraz wkład pracy niezbędny dla przy
gotowania występu.

♦ <>

♦

@ TEATR LUDOWY
wyjeżdża 11 lipca zespół Teatru Ludowego wyjeżdża do Paryża, gdzie w ramach 

Festiwalu Teatralnego na scenie THEATRE SARAH BERNHARDT nasi 
aktorzy wystąpią z trzema sztukami: Jerzego Broszkiewicza „Imiona 
władzy”, (15 i 16 lipca), F. Werfla „Jacobowsky i Pułkownik” (17) i C. Goz- 
zl’ego „Turandot”. Występy Teatru Ludowego zakończą tegoroczny festiwal.

Teatr Ludowy wznowi stroją działalność w Nowej Hucie po dwumie
sięcznej przerwie (lipiec—sierpień). Całemu zespołowi życzymy zasłużo
nych sukcesów i udanych wakacji.

Zespół Teatru 
Ludowego pa 
przedstawieniu 
„Imion wła
dzy” wraz z 
autorem Je
rzym Broszkie- 
wiczem (w 

środku)

Tekst i zdjęcia RIIT

bodziec ekonomiczny ogłosiłem ponadto, że 
wygospodarowane fundusze pozostają w ca
łości wyłączną własnością kończącego swą ka
dencję żywiciela. Ten model wszakże nie zdał 
egzaminu. Nikt z nas nie chciał w swojej po
łowie miesiąca płacić za światło i gaz, za mie
szkanie, nikt nie chciał wykupić bielizny z 
pralni i butów od szewca. Nie mogliśmy się 
zgodzić, czy rozstrzygającym winien być tu 
czas brudzenia bielizny oraz darcia butów, czy 
oddawania ich do pralni i reperacji czy wre
szcie dzień wykupu.

Chcąc uniknąć tych nieporozumień, a jedno
cześnie nie zerwać z zasadą własnego rozra
chunku przedłużyłem czas trwania kadencji 
żywiciela do jednego miesiąca. Nie na wiele 
się to jednak przydało. Nie było już wpraw
dzie sporów co do opłacenia mieszkania i ga
zu, ale pozostały dawne scysje, czy na przy
kład z cukru i mąki pozostałych z poprzednie
go miesiąca może korzystać następny żywiciel, 
czy winien płacić za domowe zapasy swemu po
przednikowi i jak obliczyć procent zużycia 
mydła albo atramentu?

A więc znów niepowodzenie. Ale jestem 
uparty, nie zraziłem się. Pół, roku temu wpro
wadziłem nowy system, który wydoje mi się, 
iż jest ostatnim słowem współczesnej ekonomi
ki w zakresie budżetów rodzinnych. Sprawa 
jest diabelnie prosta, a przy tym ten najnow
szy model uwzględnia: 1. decentralizację, 2. 
inicjatywę oddolną, 3. bodźce ekonomiczne w 
dziedzinie oszczędzania i wyszukiwania do
datkowych źródeł dochodu, a wreszcie 4. wy-

rabia właściwy stosunek do rodzinnych nad
wyżek finansowych.

A oto nowy model: skrupulatne obliczenia 
wykazały, że wyżywienie rodziny pochłania 
około 70 proc, naszych dochodów miesięcznych. 
Pozostałe 30 proc, idzie na opłacenie mieszka
nia, ubrania, mydła, proszki do prania itp. IV 
oparciu o te obliczenia dokonaliśmy podziału 
naszych miesięcznych dochodów na: 1. Fundusz 
Konsumpcyjny (inaczej Koszty Produkcji). 2. 
Fundusz Inwestycyjny.

Dysponentem pierwszego mianowana zosta
ła żona, dysponentem zaś drugiego ja. Każde z 
nas ma pełną samodzielność w rozporządzaniu 
przydzielonym sobie funduszem, ale za to nie 
może dokonywać żadnych wydatków na kon
to drugiego funduszu. Tak więc, jeżeli żona 
bez mojej wyraźnej zgody kupi dajmy r.a to 
szczotkę do zębów (to oczywiście inwestycja), 
nie ma się co łudzić, że jej zwrócę pieniądze. 
Podobnie byłoby ze mną, gdybym kunił sobie 
piwa (oczywiście konsumpcja). Wszelkie wy
gospodarowane nadwyżki finansowe tworzą Ro
dzinny Fundusz Socjalny. Część jego można by 
przeznaczyć na oszczędności, ale jak na razie 
w naszym przypadku, to metafizyka.

, Oto i wszystko. Model wypróbowany — sześć 
miesięcy bez awarii. — Można stosować — ry
zyko wykluczone. Grunt to naukowa, nowo
czesna ekonomika. Wszelkie listy z podzię
kowaniami proszę kierować na adres Redakcji. 
Kto zechce podziękować mi osobiście, tamże 
dowie się mego adresu.

WALERY PISAREK
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Powyżej: Ognisko Młodych ZMS — lekcja 
tańca towarzyskiego

Poniżej: Ognisko Młodych ZMS — wejście 
do budynku

W OGNISKU 
MŁODYCH 

ZMS
„Ognisko Młodych" Huty im. Lenina ma już za sobą 

długi okres działalności w środowisku mieszkańców ho
teli hutniczych na A-25. Obok pracy kulturalno-oświato
wej prowadzi się tu także działalność rozrywkową. Do 
pierwszej należą wszelkiego rodzaju kursy i zespoły za
interesowań: fotoamatorów, radioamatorów itp. Inne 
natomiast łączą w sobie przyjemne z pożytecznym np. 
klasy instrumentów muzycznych: gitary, mandoliny, for
tepianu.

Dużym powodzeniem cieszy się kurs tańca towarzy
skiego. Uczestnicy uczą się na nim tanga, walca oraz 
najnowszych tańców jak rock and roli, kalipso; poza tym 
program kursu przewiduje poznanie wielu form grzecz
nościowych współczesnego savoir vivre. Pierwszy kurs 
już się skończył, obecnie trwa kurs drugiego stopnia. Je- 
sienią — jak informuje nas kierownik kursu p. Szwed 
— zamierza się zorganizować klub tańca towarzyskie
go, który obok normalnych kursów tańca ma na celu 
doskonalenie sztuki baletowej, przygotowanie młodych 
par do udziału w turniejach tanecznych.

W czasie naszej wizyty w „Ognisku Młodych" trafia
my na próbę zespołu estradowego, który ćwiczy pod 
kierownictwem p. S. FLORKA. Bardzo dobrze, że coś 
takiego powstaje, gdyż w Nowej Hucie odczuwa się do
tkliwy brak zespołów estradowo-rozrywkowych. Swego 
czasu istniała ;,Estradówka" w Domu Kultury, która na
prawdę była mile oglądana i słyszana przez nowohucką 
publiczność. Sądzimy, że zespół „Ogniska Młodych" rów
nież spodoba się mieszkańcom Nowej Huty.

Stałym punktem programu działalności „Ogniska" są 
coniedzielne imprezy i wieczorki taneczne na wolnym 
powietrzu w parku. Ściągają one setki mieszkańców ho
teli, na A-25, jak też z innych osiedli.

Tekst.: J. Z. Foto: RHT

Próba sekcji rytmicznej

Próbę kwartetu żeń“ 
s,kiego prowadzi instruk

tor Florek

Poziomo: 1. Przedmiot zabytko
wy, 3. Współczesny pisarz amery
kański. 6. Masa powietrza, otacza
jąca kulę ziemską. 11. Pisarz rosyj
ski. autor „Oblomowa” (1812—1831), 
12. Rodzaj dwu- 
kadłubowej lo
dzi żaglowej, 17. 
Narodoya re
publika w Ju
gosławii, .18. 
Nowela Bole
sława Prusa.

Pionowo 1. 
Zaprzeczenie i- 
sinteniu sił 
nadprzyrodzo
nych. uzasad
nione naukowo 
przez materia
lism dialekty
czny. 2. Miasto 
wojewódzkie w 
ptlsce, 3. Ga
tunek marga
ryny lub stoli
ca Jemenu. I. 
W jeżyku an
gielskim „nowo 
tcl". 5. Nakry
cie na łóżko. 7. 
Roślina paste
wna z rodziny 
traw, 8. Tylna 
część kamieni
cy od podwó
rza, 9. Flet pa
stuszy, pisz
czałka. 13. 
Zmiana polity
czna dokonana 
legalnie i nie 

naruszająca 
podstaw Istnie
jącego ustroju, 
12. Stragan. 13. 
Puklerz, paiża, 
lub krąg służą
cy za cel do 
strzelania. 14.

Wyrabiają 
pszczoły, 15. E- 
kwador, linia 
kołowa dzieląca ziemię na dwie 
półkule — północną i południową. 
16. W dyplomacji: odezwa rządu 
jednego państwa do drugiego.

Rozwiązanie „Krzyżówki”
z nr 41(81)

Poziomo. 1. tur, 3. asy, 4. osm,
I. rum, 7. klapa, 8. astma, 10. Da.i,
II. premia, 14. serw:'». 18. sta*"k. 
22. faktor. 25. oko. 23. szlam, ł*. 1

Rozwiązanie należy nadsyłać na 
adres redakcji do dnia ¡2 lipca 
br. z dopiskiem na kopercie lub 
karcie pocztowej „Rozrywki umy

słowe-'. Wśród czytelników, któ
rzy nadeślą prawidłowe rozwią
zania rozlosowane zostaną nagro
dy książkowe.

rupia, 28. POM, ,23. ara, 38., aut, 
31. set.

Pionowo: 1. tyrada, 2. romans, 
3. alarm, 5. motor, 7. klr, 3. atu, 
11. pas, 12. Ewa, 13. ile, 15. era, 18. 
w.-.t, 17. ser, 13. tas, 20. talia, 21 
kompas, 22. format, 23. kapot, 24. 
Oda. a

FELIETOM FILMOWI A Nikodem Dyzma niemieckiego ekranu A 
Miasto milionerów czy miasto ludzkich trosk

Slatan Dudow, wybitny re
żyser niemiecki nakręcił film 
„KAPITAN Z KOLONII" z 
myślą, by w satyryczny spo
sób ukazać stosunki społecz
no-polityczne współczesnych 
Niemiec Zachodnich, a szcze
gólnie odradzającego się du
cha militaryzmu. Za punkt 
wyjścia obrał sobie reżyser 
dzieje bezrobotnego kelnera, 
który dzięki przypadkowi ro
bi zawrotną karierę w sferach 
politycznych. Postać niemiec
kiego Nikodema Dyzmy nie 
jest jednak zbyt wiarygodna. 
Pomyłka polegająca na po
dobieństwie nazwisk czyni 
z kelnera „zasłużonego" na 
frontach wschodnich żołda
ka, jak również jednego z 
osobistych przyjaciół Hitlera. 
Frzeszłość niefortunnego ka
pitana jest źródłem wszelkich 
łask, jakimi obdarza go sfera 
polityczna i bankierska. Na to 
jednak, by uczynić z takiego 
tematu ostrą polityczną saty
rę, trzeba nieporównanie 
wiccej dowcipu, groteski i 
lekkiej fabuły, zamiast ta
siemcowych, nudnych dialo
gów, i rozwlekłej akcji, która 
komplikuje się w sposób tro
chę naiwny i banalny.

Może dlatego, że mamy do 
czynienia z filmem panora
micznym i kolorowym, wyda- 
je się, że temat ten ze wzglę
du na budowę dramaturgi
czną nie nadaje się właśnie 
na szeroki ekran. Lepiej wy- 
padłby po prostu w czarno
białym kolorze, pozbyłby się 
wtedy cukierkowatości i 
sztuczności artystycznej. Re
żyser potraktował pewne role 
np. starych generałów i kapi
tanów, w sposób jaskrawo 
płytki, nieciekawy, schemat 
ich postaci doprowadził do 
szablonu, w którym ginie do
bra satyra, a zaczyna się mar
ne przeszarżowanie. Film u

ważam za chybiony, a temat za 
zmarnowany. Chociaż to wca
le nie znaczy, że nie należało
by wrócić doń nawet w pol
skiej kinematografii. Filmu 
nie uratowało nawet zakoń
czenie akcji, które zawierało 
cały sens obrazu: fałszywy 
kapitan idzie do więzienia

■Scena z filmu „Kapitan z Kolonii”

tylko dlatego, że nie potrafi 
wykazać się w sądzie „zasłu
gami" wojennymi, natomiast 
prawdziwego hauptmana cze
kają zaszczyty i stanowiska.

Do problemu wojny wraca 
także w swym filmie uniwer
salny człowiek włoskiego e- 
kranu, reżyser, aktor i scena
rzysta — Eduardo de Filippo.

Film „NEAPOL MIASTO 
MILIONERÓW” jest oparty 
na kilku sztukach scenicznych 
tego pisarza, szczególnie je
dnak wątek fabularny obraca

się wokół znanej 1 granej w 
Polsce sztuki „Neapol, miasio 
milionerów”. Film jest bogatą 
panoramą Neapolu, obejmują
cą niespełna kilkanaście lat 
życia tego miasta od czasów 
przedwojennych do obecnej 
chwili. Eduardo de Filippo 
rozbudował akcję swej sztuki, 

uzupełnił koleje losu bohate
rów i uczynił ze swego filmu 
raczej sfabularyzowany re
portaż neapolitański. Sama 
sztuka jest bardzo zwarta, do
skonała w nastroju, drama
tyczna i tragiczna, przy całym 
swym antywojennym nasta
wieniu ideowym. I- ilm nato
miast nie posiada tej zwarto
ści, a nawet wyczuwa się, jak
by ambicją reżysera było pu
szczenie wszystkich wątków i . 
wszystkich bohaterów samo- i 
pas. na żvwiol. Wvdaie sie. że

reportażowa budowa fl nu 
pozwala na tą dowolność, ro
du się jednak z tego nowa, 
zupełnie niepodobna do po
przedniej fabuła. Rodzina kon
duktora tramwajowego J jvi- 
ne jest jedną z neapolitań- 
skich rodzin, typową, przeży
wającą wojnę w sposób dra
matyczny, peiny konfliktów i 
marzeń nigdy nie spełnionych. 
Film rezygnuje z psychologii, 
na rzecz panoramicznego po
kazania całego miasta, podob
nych' przeżyć wszystkich nea- 
politańczyków. Eduardo de Fi
lippo kocha Neapol i można 
powiedzieć, że każda scer.a 
filmu jest przez niego przeży
ta i podana z uczuciem. Reży
ser czuje to miasto, jego puls, 
jego bicie, rozumie życie pro
stych ludzi, zna świetnie 
wszvstkie nędzne zaułki, prze
bacza drobne świństewka, 
zdrady. Pokazuje, że czło
wiek jest dobry, pod wpły
wem wojny staje się jednak 
bestią, której obce są ludzkie 
uczucia. Wojna jednak prze
chodzi, jak każde zlo — ludzie 
stają się sobą, myślą inaczej 
i czynią — jak dawniej

Filippo jest utalentowanym 
człowiekiem ekranu. Doskona
ła obsada tego filmu gwaran
tuje mu dvżS powodzenie na 
naszych ekranach. Eduardo de 
Filippo. Toto, w roli głównej 
De Scala (cudowna byłaby w 
tej roli Anna Magnani) oraz 
I.eda Gloria.

> NOWE FILMY
„Film bez tyt> h:” — kome

dia obyczajowa Kastnera, o- 
powiadająca o wojennych 
przygodach kochającej się 
pary — s-tyra na sztampo- 
wość filmów.

„Wieczorni jrokle” — do
skonały dramat Marcela Car- 
ne, symbolcmy, pełen tajem
niczości. (K. Si.)
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Nowa ustawa

sprawle 
Ustawa 

ogłoszę- 
się już

sąd, na i miesięcy aresztu. Gdy- t 
by natomiast sąd uznał, że za da
ne przestępstwo należałoby wy
mierzyć wyższą karę, stosuje wo
bec podejrzanego areszt tymcza
sowy 1 rozpatruje sprawę w try
bie normalnym.

Bardzo ważne są artykuły usta
wy, mówiące o podniesieniu kar. 
Ustawa wprowadza zmiany w ko
deksie karnym. Np. w art. 241
k. k. słowa „wynikła śmierć lub 
uszkodzenie” zastępuje się słowa
mi „wynikło uszkodzenie”. Do
tychczasowy art. 240 z tą popraw
ką oznacza się Jako art 24) par.
l. Dodaje się Jeszcze do 241 art. 
par. 2, mówiący: „tyo blerze u- 
dzial w pobiciu człowieka. Jeśli 
stąd wynikła śmierć, podlega ka
rze więzienia do 10 lat". Nato
miast art. 240 par. 1 mówi obec
nie tylko o karze do S lat więzie
nia za udział w bójce, następ
stwem której było ciężkie uszko
dzenie ciała człowieka.

Również za użycie w bójce no
ża czy Innego niebezpiecznego 
przedmiotu, ustasva podwyższa 
górną granicę kary z 2 do S lat 
więzienia (art. 241 k. k.).

Te zmiany w kodeksie karnym 
powinny zasadniczo wpłynąć na 
wzmocnienie walki z chuligań
stwem. I Jeszcze Jeden punkt Jest 
•j bardzo istotny. Nowa ustawa 
stwierdza, że w sprawach o prze
stępstwa o charakterze chuligań
skim nie stosuje się warunkowego 
zawieszenia kary, poza bardzo 
ważnymi powodami. Jeśli sąd u- 
zna, że takie Istnieją 1 uzasad
niają zawieszenie wykonania wy
roku. I słusznie — chuligan po
winien od razu odsiedzieć to, co 
mu się należy.

Nowa ustawa podniosła również 
wymiar kar za wykroczenia. Np. 
art. 20 mówiący o grzywnie 37,3» 
zł (według przedwojennego kode
ksu) zmienia się na areszt do 1 
miesiąca lub grzywnę do 1008 zł. 
W art. 30 wysokość kary zmienia 
się z aresztu do 1 tygodnia lub 
grzywny do 313 zł (znów przed
wojenna ustawa), na areszt do 3 
miesięcy lub grzywnę do 4.500 zł.

Duże znaczenie posiada również 
Punkt ustawy, zezwalający kole
giom orzekającym na stosowanie 
kar aresztu do 3 miesięcy, oraz 
usuwający z zakresu kar stoso
wanych dotychczas przez kolegia 
— pracę poprawczą. Wiemy, jak 
wyglądało stosowanie w praktyce 
tej pracy poprawczej, która była 
w zasadzie fikcją. Idzie teraz tyl
ko o to, by kolegia orzekające 
często korzystały z tych nowycn 
uprawnień Jeśli zajdzie tego po
trzeba.

To są najważniejsze postano
wienia ustawy. -Mlejmy nadzieję, 
że wprowadzone w życie przyczy
nią się do szybkiego rozwiązania 
problemu chuligaństwa Ale aby 
można było stosować w praktyce 
nową ustawę, MO musi ustalić z 
Sądem Powiatowym takie sprawy, 
jak praktyczne przeprowadzanie 

I rozpraw przeciw chuliganom w 
tryb ę doraźnym ltp. A to Już Jest 
kwestią najbliższych dni.

ł (r>

antychuligańska 
weszła w stadium 

realizacji
Jak wiadomo, w maju br. Sejm 

»chwalił nową ustawę w 
zwalczania chuligaństwa, 
acszla w życie z dniem 
nia, a obecnie rozpoczęła 
praktyczna realizacja ustawy w te
renie.

W związku z tym, przed tygo- 
iniem odbyła się w Krakowie na
rada przedstawicieli MO, Prokura
tury Wojewódzkiej 1 Prokuratu
ry m. Krakowa, przedstawicieli 
śądu Wojewódzkiego i Sądów 
Powiatowych, oraz dziennika
rzy, na której omówiono szereg 
tktualnych zagadnień. Głównym 
(robieniem było ustalenie, które 
Miejscowości mają być objęte u- 
Itawą o przyspieszonym trybie 
iwalczania chuligaństwa. Brano 
tu oczywiście pod uwagę stan 
aktualny ilości wykroczeń chull- 
tańskich w danych miejscowoś
ciach. M. In. powzięto decyzję, że 
v Krakowie zostaną wprowadzo
ne nowe zasady zwalczania chuli
gaństwa. A więc zasady te będą 
»bejmowaty również Nową Hutę, 
iako jedną x dzielnic Krakowa 1 
io dzielnicę, powiedzmy sobie 
izezerze, należącą niestety do 
.przodujących-’ w tej dziedzinie.

W tej chwili praktyczne wpro
wadzenie w życie nowych zasad 
iwalczania chuligaństwa Jest Je- 
izcze przedmiotem dyskusji mlę- 
łzy przedstawicielami Komendy 
Dzielnicowej MO 1 Sądu Powiato
wego oraz Prokuratury Dzielnico
wej. Ustawa bowiem Jest ramowa 
l obok szeregu konkretnych pun
któw, posiada takie, które wy
magają rozpracowania przez tere
nowe organa wymiaru sprawiedli
wości.

Warto tu przytoczyć najważniej
sze postanowienia ustawy, naj
ważniejsze zmiany, jakie zajdą w 
walce o wyrugowanie chuliganów 
z naszego życia. Wiadomo, że o- 
gólny kierunek ustawy idzie w 
kierunku przyspieszenia orzeczni
ctwa w sprawach chuligańskich 1 
Im podobnych. Drugim zasadni
czym Cementem ustawy Jest za. 
sstrzenle represji karnych wobec 
>sób winnych naruszenia porząd- 
cu publicznego. Ten kierunek jest 
określony Już na wstępie przez 
1 art. ustawy, który mówi: „Chu
ligański charakter przestępstwa 
lub wykroczenia stanowi okolicz
ność wpływającą na zaostrzenie 
wymiaru kary”.

Jeden z dalszych punktów usta
ny powiada, że winny wykrocze
nia o charakterze chuligańskim 
»sr’h« na gorącym uczynku, mo. 
Ze być natychmiast oddany do 
dyspozycji Sądu Powiatowego, 
który nąoże w trybie doraźnym 
rozpatrzyć sprawę. W tym wy
padku ustawa określa górny wy
miar kary, jaki może zastosować

Sprawa spółdzielczej przetwórni
warzywniczo-owocowej na dobrej drodze
Kilka miesięcy temu pisali

śmy, że chłopi z gromad przy
łączonych do Nowej Huty, 
pragną założyć własną prze
twórnię warzy wniczo-owoco- 
wą. Miała to być przetwórnia 
spółdzielcza.

Sprawa założenia tej prze
twórni weszła ostatnio w no
wą, decydującą fazę, i wszyst
ko wskazuje na to, że już nie
długo ambitny- projekt docze
ka się realizacji. Od pewnego 
czasu sprawą tą zainteresowa
ła się krakowska Spółdzielnia 
Sprzętu Harcerskiego „Czu
waj”- która w porozumieniu 

‘ z ZG i ZW ZMS opracowuje 
szeroki plan rozwoju chałup
nictwa na wsiach podkrakow
skich, a przy tym podjęła się 
zorganizowania przetwórni 
warzywniczo-owocowej w No
wej Hucie.

Są dwie możliwości usytuo
wania spółdzielczej przetwór
ni warzyw i owoców w Nowej 
Hucie. Jedna — to stary bu
dynek nieczynnej obecnie ce
gielni w Branicach. Druga — 
to zabudowania fortu w Mi- 
strzejowicach. Oczywiście każ
dy z tych obiektów wymagał
by odpowiedniej przeróbki, co 
pociągnęłoby za sobą pewne 
koszty. Z pewnością jednak 
będzie to inwestycja, która 
szybko się zamortyzuje. W za
sadzie chłopom — kandyda
tom na członków spółdzielni 
bardziej odpowiadałyby Bra
nice, ale z drugiej sj/ony fort 
w Mistrzejowicach będzie 
prawdopodobnie wymagał 
mniejszych kosztów, dla przy
stosowania go do tych celów. 
Trzeba też przy tym wziąć pod

uwagę takie sprawy, jak za
pewnienie dopływu odpowied
niej ilości wody, energii e- 
lektrycznej itp.

Ostatnio odbyła się w Kra
kowie specjalna konferencja 
w tej sprawie, na której tak 
przedstawiciele KW PZPR 
jak i WZSP, wyrazili pozyty
wną opinię o projekcie urzą
dzenia w Nowej Hucie tej 
przetwórni. Szczególnie stano
wisko WZSP ma tu bardzo 
duże znaczenie, gdyż instytu- 

’ cja ta jest najbardziej predy- 
stynowana do udzielenia po
mocy finansowej spółdzielni 
„Czuwaj“, w związku z urzą- 

I dzaniem przetwórni. Sprawa 
tej pomocy wygląda następu
jąco: gdy WZSP przyzna 300 
tys. zŁ wtedy Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej 
przydzieli ‘spółdzielni dalsze 
potrzebne 700 tys. zł, z fundu
szu interwencyjnego.

WZSP obiecał już przyznać 
te 300 tys. Zanim jednak to 
nastąpi, trzeba opracować 
szczegółowo konkretne założe
nia projektowe. Tak więc o- 
becnie nowohucka stacja sa
nitarno-epidemiologiczna bada, 
czy woda, z której ma korzy
stać przetwórnia, będzie zdro
wa. Spółdzielnia „Wiertnik“ 
z Krakowa opracowuje bilans 
wodny przyszłej przetwórni. 
Przedsiębiorstwo Zbytu Ener
gii Elektrycznej w Nowej Hu
cie, ma opracować plan zaopa
trzenia przetwórni w energię

będzie kosztować miliony?
To, że ZBM Nowa Huta nie 

należy do przedsiębiorstw, o 
których mówi się w superla
tywach, wiedziałem od daw
na. Nawet uzyskanie stosun
kowo wysokiej trzynastej 
pensji w 1957 r. nie mogło 
mnie przekonać o pierwszo
rzędnej jakości prac, wykony
wanych przez budowniczych 
naszego miasta. Ale dopiero 
ostatnio miałem okazję być 
naocznym świadkiem zdaje się 
szczytu brakoróbstwa • i tzw. 
usterek pozostawionych prze/. 
ZBM. Myślę o szkole nr 87 na 
B-33. Wraz z kierownikiem | 
T. Stępniem odbyłem wizję 
lokalną w tej skądinąd szcze- ; 
golnie bliskiej mi szkole. To 
co zobaczyłem, nie mogę ina
czej nazwać jak skandalem. 
Pomieszczenia piwniczne za
lała woda, tynk odpada,- jesz
cze kilka miesięcy i trzeba 
będzie dawać nowy, a grzyb 
przy takiej wilgoci też muro
wany.

Może powie ktoś: no cóż 
awaria, pękła rura, zdarza się. 
Właśnie, żeby to awaria, ja
koś by się załatało pękniętą 
rurę (chociaż również było
by to niemożliwe gdyż „za
pomniano” o zaworach głów
nych"), ale rzecz w tym, że 
woda przecieka przez mury 
fundamentu. Po prostu nie 
dopatrzono właściwego zabez
pieczenia murów i wystarczy 
trochę deszczu, 
zalewała piwnicę, 
statnich opadów 
dniu trzeba było 
koło 100 kubłów wody.

Lecz nie tylko to 
życie kierownictwu 
uczącej się dziatwie, 
kamentów, które 
być już dawno usunięte nale
żą także parkiet, drzwi schro
nowe i od niedawna kraty 
przy naświetlach, które ze 
względu na duże odstępy mię- 
Izy szczeblami są chyba pu
łapką na dzieci. Jeśli nie zo
staną zmienione, z nowym ro
kiem szkolnym może być wie
le wypadków..

Od szeregu miesięcy kie
rownictwo szkołv zwraca się 
i do ZBM i DBOR o usunię
cie usterek. Jednak nikt nic 
sobie z tego nie robi. Pisma 

^yystosoyane do Dyrekcji ZBM 
pozostały bez echa. Czyżby 
oczekiwano na uplynięc;e ter
minu gwarancyjnego (wrze-

żeby woda 
Podczas o- 
w jednym 

wynosić o-

zatruwa 
szkoły i 
Do man- 
powinny

elektryczną... Poza tym zain
teresowane strony przeprowa
dzą wizję lokalną obiektów, 
przeznaczonych na umiejsco
wienie przetwórni. po czym — 
zapadnie decyzja WZSP. Miej- 
my nadzieję, że będzie ona po
zytywna, że znajdą się pienią
dze na ten naprawdę pożytecz
ny cel, a co za tym idzie — 
że za kilka już miesięcy bę
dziemy mogli nabyć w skle
pach soki- dżemy czy konser
wowane jarzyny — z nowohu
ckiej spółdzielczej przetwórni.

(rg)

Ruchome sit 
ska z wodą s 
dową, orani 
dą cieszą się 
Nowej Hut 
dużym po u 

dzeniem 

JUŻ LATO...

sień) i obarczenie ogromny
mi kosztami szkoły?

Wiosną br. na specjalnej 
konferencji przedstawiciel 
DBOR p. Mikos zobowiązał 
się, że do 15 kwietnia usterki 
zostaną usunięte. Dziś mamy 
lipiec i co zrobiono? — Nic, 
lub prawie nic. Przed miesią
cem zjawili się dwaj specja
liści od parkietu, rozgrzebali 
kawał korytarza i pewnego 
dnia zniknęli, podnosząc „u- 
sterkę" do potęgi.

Nie odnoszą skutku ani pro
śby kierownictwa, a nawet 
interwencje tzw. czynników. 
Dyrekcje DBOR i ZBM pozo- 
stają głuche na wszystko, jak
by nie do nich należało u- 
sunięcie brakoróbstwa.

Wydaje mi się, że ten wy
padek nie jest odosobniony i 
dlatego zwracam się tu już nie 
tylko do obydwu dyrektorów 
Ilcffnera (ZBM) i Korombla 
(DBOR), ale i do przewodni
czącego Dzielnicowej Rady

Przypominamy 
o konkursie
czytelniczym

munikuje, 
konkursu czytelniczego

Biblioteka Ogniska Młodych 
ZMS Huty im. Lenina ko- 

że zgłoszenia do 
o 

którym pisaliśmy w poprzed
nim numerze, przyjmowane 

będą do 30 lipca br. A zatem 
wszystkich, którzy nie mają 
jeszcze telewizorów, pralek e- 
lektrycznych, rowerów, itp. a 
chcieliby spróbować szczęścia 
w konkursie czytelniczym pro

vwvYvwyYVYyvyYyyyyvvwYYWYYy

Będą pływać 
własną todzią

Wprawdzie pogoda w ostat
nich tygodniach nie sprzyja 
uprawianiu sportów wodnych, 
to jednak wodniacy z Wydzia
łu Konstrukcji Stalowych nie 
tracą czasu. Energicznie przy-

gotowują własny sprzęt. Wi
doczna na zdjęciu konstruk
cja, to szkielet łodzi motoro
wej, którą ZMS-owcy z W-15 
wykonują sposobem gospodar-

w budownictwie *2 ukosa

Narodowej w Nowej Hucie 
tow. Misiudy.

Śmiem zapytać: kto odpo
wiada za skandaliczne nie
dbalstwo i dewastację nowego 
przecież budynku? Kto zapła
ci za powtórne, jakże kosz
towne prace przy usuwaniu 
brakoróbstwa? Czy ten kto 
nie dopilnował powierzonego 
mu odcinka pracy, poniósł ja
kiekolwiek konsekwencje za 
spartaczenie roboty? Jeśli nie, 
to dlaczego?

Towarzyszu przewodniczą
cy DRN! Wiem, że macie ty
siące innych spraw, ale wy
baczcie, że zwracam się do 
Was bezpośrednio, 
wam się bowiem, 
pierwszy gospodarz dzielnicy 
nie tylko zainteresujecie się 
konkretnym wypadkiem, ale 
w ogóle poświęcicie brako- 
róbstwu w budownictwie wię
cej uwagi.

Spodzie- 
że jako

J. 2.

simy o odebranie ankiet w 
bibliotece os. A-25. bl. 1 pierw
sze piętro.

Ponadto przypominamy, że:
* biblioteka czynna jest co

dziennie w godz. od 12—19,
£ biblioteka dysponuje 

wszystkimi książkami, które 
należy przeczytać biorąc u- 
dztal w konkursie,

*. biblioteka uzupełnia na 
bieżąco swój księgozbiór naj
lepszymi pozycjami wydawni
czymi.

* biblioteka zaopatruje się 
w najciekawszą, nie wznawia
ną beletrystykę, w księgar
niach antykwariatów krakow
skich.

czym. Prawie cała grupa ZMS 
należy do sekcji motorowod
nej Jacht Klubu. Nic też 
dziwnego, że tu zrodziła się 
myśl budowy własnej łodzi.

Znalazło się trochę żelaznych 
prętów, no i sporo chęci.

Życzymy wodniakom 
WKS przyjemnych przejaż
dżek na Wiśle. (jż)

Mieszkańcy 
hoteli swoje 

a MHD swoje
O cóż chodzi w tym sporze? 

Właściwie rzecz bardzo pro
sta i możliwa do załatwie
nia bez większego trudu. 
Mieszkańcy hoteli na A-ll 
proszą o przedłużenie godzin 
„urzędowania” sklepu spo
żywczego w tej okolicy. Tym
czasem Dyrekcja MHD twier
dzi, że to niemożliwe gdyż 
obsługa jest z Krakowa. Kie
rownictwo hoteli hutniczych 
interesowało się tą sprawą i 
okazuie się, że tylko kierow
nik sklepu jest z Krakowa, 
natomiast reszta pracowni
ków, to mieszkańcy Nowej 
Huty. Zatem argument odpa
da. Po cóż więc upierać się 
przy swoim? Przecież byłaby 
to wygoda nie tylko dla ho- 
telowiczów, ale także dla in
nych mieszkańców pobliskich 
osiedli, którzy wracają z dru
giej zmiany. Obecnie, żeby 
coś kupić późnym wieczorem 
muszą pędzić na A-O.

Przy okazji jeszcze jedna 
sprawa pod adresem Dyrekc!i 
MHD. Idzie o zlikwidowanie 
kiosku z piwem przy ..Ogni
sku Młodych” na A-25. Dla 
nikogo nie jest tajemnicą, że 
kiosk ten stał się „przystanią” 
dla amatorów zaspokojenia 
nie tylko pragnienia... Nie 
wiemy jak to się dzieje, dość, 
że kiosk jest mieiscem mniej
szych i większych awanturek. 
Kierowniczka kiosku znajdu
je spore ilości butelek po wi
nie — którego sprzedaży nie 
prowadzi. Kierownictwo ho
teli hutniczych zwracało ’się 
już do Dyrekcji MHD w tej 
sprawie, lecz bez skutku..

— A przecież w pobliżu i 
tak dość jest możliwości za
równo ugaszenia pragnienia, 
iak i dodania sobie animusM. 
W pobliskim sklepie można 
dostać piwo, a w „Kopciusz
ku" nawet coś mocniejszego. 
Uważamy, że nic nie stoi na 
przeszkodzie przeniesieniu te
go kiosku w inne miejsce. Ba, 
nie będzie nawet tragedii, je
żeli sieć tych małych „knaj
pek” zmniejszy się o jedną.

J. 2.

Osiedle B-2
czeka

na elewacje
Chyba nikt nie jest w sta

nie odgadnąć dlaczego Zjed
noczenie Robót Elewacyjnych 
prowadzi swoje roboty raz na 
osiedlu C-2, raz na'B-1, to 
znów A-ll...

W ubiegłym roku obiecy
wali mieszkańcom osiedla 
B-2, że z wiosną br. rozpocz- 
nie się tynkowanie budyn
ków na tym osiedlu. Tymcza
sem minęło już kilka ładnych 
miesięcy, o elewacjach ani 
słychu ani dychu, a przecież 
to jedno z najstarszych osied
li w Nowej Hucie. Mieszkań
cy B-2 zapytują za naszym 
pośrednictwem, kiedy ich bu
dynki doczekają sie otynko
wania. Czyżby ZRE zapom
niało o swoim przyrzeczeniu?

(jż)

» CGŁOSZENIA DROBHE ♦

ZGUBY
Krystyna MACIEJEWSKA zgu- 

biła przepustkę stalą nr 31222 wy
daną przez Hutę im. Lenina.

Jadwiga ORLfCKA zgubiła prze- 
pustkę stalą wydaną przez Hutę 
im. Lenina.

Czesław RYMUŁ zgubił prze
pustkę tymczasową nr 18587 wy
daną przez Hutę im. Lenina.

Florian MAZUR zgubił przepust- 
kę stalą wydaną przez Hutę im. 
Lenina.
'Maria CZEREMUGA zgubiła 

przepustkę stałą nr 01350 wydaną 
przez Hutę lm. Lenina.
“Zbigniew "TOKARCZYK No
wa Huta A 33 bl. l*m. 41 zgubi! 
legitymację szkolną nr 40876(1 wy
daną przez XIV liceum Nowa Hu
ta-
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Jak spędzić
1U ybór miejscowości, w któ- 
•’ rej można przyjemnie spę

dzać- urlop zawsze nastręcza 
nam wiele kłopotu. Wynika to 
między innymi z dużej możli
wości wyboru. Np. w tym ro
ku pracownicy Huty im. Le
nina mogą wyjechać m. in. do 
własnego ośrodka wczasowego 
w Żegiestowie lub Rożnowie, 
albo korzystać z wczasów or- 
gimzowanych przez FWP i 
PTTK. Do najbardziej atrak
cyjnych form wypoczynku na- 
lężą niewątpliwie wczasy wę
drowne, na które skierowania 
wydaja Oddział PTTK Huty 
im. Lenina.

■

.?*<■

Kvs. B. DZIEKAN

pod tym wzglę- 
posiadająca 
warunki

•*

nale-

B. Dz.

wypoczynek w domch FWP 
jest oparty na zasadzie pobytu 
w jednej miejscowości przez 
cały turnus. Jest to na pewno 
najwłaściwsza forma wypo
czynku dla ludzi, których stan 
zdrowia, wiek lub zaintereso
wania nie pozwalają na inne 
Spędzenie urlopu. Natomiast 
zasadą wczasów turystycznych 
jest kilkakrotna zmiana miej
sca pobytu w czasie turnusu, 
trwającego Formy

Źródło Anna w 
Żegiestowie

urlop
wędrówki mogą być różne. 
Wędrować można pieszo, ro
werem, kajakiem, pociągiem, 
autobusem lub statkiem.

Wśród wielu form spędzenia 
wypoczynku, coraz bardziej 
zdobywa sobie popularność tu
rystyka kajakowa. Ci, którzy 
odbywali już wycieczki kajako
we przyznają, że ze wszystkich

Jezioro Nickie — 
ży do najpiękniejszych 

jezior na Mazurach.

Stacja kolejo
wa w Żegiesto
wie, w dali 

pensjonaty.

wycieczek turystycznych wy
cieczka kajakiem należy do 
najprzyjemniejszych i najbar
dziej pożytecznych. Tylu prze
żyć i głębokich wzruszeń, ile 
dostarcza w zetknięciu się z 
pięknem przyrody wycieczka 
kajakowa, rzadko można zaz
nać na innej wycieczce tury
stycznej.

Nasza Ojczyzna posiada wie
le ciekawych, atrakcyjnych 
szlaków wodnych, Ale naj-

bogatsza
dem, posiadająca idealne 
wprost warunki dla tu
rystyki kajakowej jest kraina 
tysiąca jezior. Mazury i War
mia. Istny raj dla wodniaków 
stwarzają niezwykła obfitość i 
różnorodność jezior, zaszytych 
wśród ciemnych ścian lasu, 
pełnych uroku i melancholii, 
imponująca rozległość potęż
nych Śniardw, malowniczość 
rzek i strumieni ukrytych w 
trzcinach i szuwarach wiją- 
cych się kręto pod zielonym 
sklepieniem liści.

A nigdzie chyba nie obcuje-

Tatry — Mnich 
nad Morskim

my tak bliski z przyrodą, me 
czujemy takiej z nią bezpo
średniej łączności, jak wtedy, 
kiedy kajak bezszelestnie su
nie wśród trzcin przybrzeż
nych, kiedy docieramy niemal 
do samych gniazd ptasich, ob
serwując pełni zachwytu stad
ka kaczek czy nurków. I czyż 
można gdzie indziej cudowniej 
wypocząć, leczyć nadszarpnię
te nerwy, nabierać nowych 
sił do pracy niż tu?

Uroczy jest także szlak ka
jakowy Suwalsko-Augustow- 
ski, na którym pierwszy turnus 
rozpoczyna się od 1 lipca br.

W tym roku PTTK organi
zuje kilka szkółek kajakowych 
w miejscowościach Stare Ja
błonki, Drawno i Wigry. Przez

„Śnieżka”— cel 
wycieczek tu
rystycznych w 
Karkonoszach

..•««•--i*-

caly okres turnusu uczestnicy 
szkółki będą mieszkali w jed
nym obiekcie, przepływając je
dynie (stopniowo coraz to 
większe) odcinki trasy wod
nej. Będą oni poznawali tech
nikę jazdy od elementarnych 
początkowych wskazówek, aby 
poprzez praktyczny instruktaż 
na wodzie dojść pod koniec 
turnusu do pewnej wprawy. 
Dużo czasu poświęca się także 
nauce pływania.

Dla zaawansowanych wod
niaków nasz Oddział PTTK za
rezerwował kilka skierowań 
na wczasy indywidualne. Zwo-

lcnnicy innych form turystyki 
mogą otrzymać skierowania 
na wczasy górskie (Beskid Ślą
ski i Beskid Sądecko-Pieniń- 
ski) piesze: szlak Kaszubski 
i krajoznawcze Szlak Woliń
ski, Warmińsko - Pomorski, 
Wielkich Jezior oraz Szlak Or
lich Gniazd i Ziemi Kielec
kiej.

Skierowania na wczasy tu
rystyczne wydają: Oddział 
PTTK Huty im. Lenina miesz
czący się w budynku „S“ i 
Oddział PTTK w Nowej Hu
cie — ul. Frontu Narodowe
go 1.

HUMOR

prasy; „Nasze społeczeństwo nie reaguje 
na chuligaństwo. Często nawet postronni ob- 
serwatorzy są ofiarami wyczynów chuligań

skich...”

Dział oświatowy
KURSY JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskie?«?, niemieckiego, 
francuskiego. W założeniach 
programowych nauki poszcze
gólnych języków przewiduje 
się czteromiesięczne kursy dla 
początkujących oraz dla śre- 
dniozaawansowanych. Na kurs 
średni przechodzi się po u- 
kończeniu kursu pierwszego 
stopnia. Kursy nauki w/w ję
zyków prowadzone są najnow
szymi metodami. Odpłatność 
za kurs 4-ro miesięczny wy
nosi 160 zł przy czym naj
mniej połowę wymienionej 
kwoty należy wpłacić przy 
wpisie.

Zajęcia na kursach odbywać 
się będą: we wtorki i czwart
ki w godz. 18—19,30 — język 
angielski (otwarcie kursu 23 
września). W środy i piątki 
w godz. 18—10,30 — język 
niemiecki (rozpoczęcie kursu 
24 września). W poniedziałki 
i piątki w godz. 17—13,39 — 
język francuski (rozpoczęcie 
kursu 22 września).
NAUKA JĘZYKÓW OBCYCH 

DLA DZIECI
angielskiego. niemieckiego, 
i francuskiego prowadzona 
metodą gier i zabaw. Nauka 
języków dla dzieci prowadzo
na będzie w dwu grupach 
(dla każdego języka): dla dzie
ci zaawansowanych i począt
kujących. Z nauki wymienio
nych języków korzy-tać mo
że każde dziecko, które ukoń
czyło 6 lat. Opłata miesięczna 
wynosi 40 zł.

Zajęcia odbywają się: w 
poniedziałki i czwartki w godz. 
¡6,30—18 — jęz. angielski
grupa I (zaawansowana), 
wtorki i piątki w godz. 16.30 
— 18 — jęz. angielski, grupa 
II (początkująca), wtorki 
godz. 16—18 i piątki godz. 
16—17,30 — jęz. niemiecki,
grupa I (zaawansowana), 
wtorki godz. 17—18 i soboty 
godz. 16—17,30 — jęz. nie
miecki, grupa II (początkują
ca).
KURSY FOTOGRAFICZNE 
(trzymiesięczne) przewidziane 
są dla fotoamatorów, pragną
cych opanować sztukę foto
grafowania, począwszy od 
ABC fotografii. Po ukończe- 
n u stopnia pierwszego można 
przejść na stopień drugi, ma
jący na celu opanowanie te 
chniki i sztuki fotograficznej 
na wyższym poziomie. Uczest
nicy kursów przygotowują 
zdjęcia na wystawy, urządza
ne na zakończenie zajęć pro
gramowych.

Kurs fotograficzny pierwsze
go stopnia rozpoczyna zaję
cia 10 września. Wykłady od
bywać się będą w środy i 
soboty w godz. 17—19. Zaję
cia laboratoryjne ustalą sa
mi uczestnicy kursu. Odpłat
ność za kurs wynosi 60 zł. 
Zajęcia teoretyczne dla kursu 
II stopnia odbywać się będą w 
środy godz. od 18.30—20 i 
czwartki godz. 17—19. Termin 
zajęć laboratoryjnych ustalą 
sami uczestnicy. Odpłatność 
za kurs — 85 złotych.
ZESPÓL FOTOAMATORÓW 
zrzesza miłośników fotografii 
pragnących nadal udoskona-

lać się w tym kierunku. Zaję
cia laboratoryjne oraz wykia- 
dy odbywać się będą w dni 
ustalone przez członków ze
społu.

KURSY
RADIO-MECHANICZNE 

przewidziane na około 250 go
dzin, w tym wykłady z za
kresu elektrotechniki, radio
techniki, oraz zajęcia warsz
tatowe. Wykłady odbywać się 
będą w poniedziałki i czwart
ki w godz. 17—21, zajęcia war
sztatowe w dni pozostałe po 
uzgodnieniu z uczestnikami. 
Odpłatność za kurs około 2J0 
złotych.

KURSY
RADIOTELEGRAFICZNE 

przewidziane również na około 
259 godzin w tym większość 
wykładów i ćwiczeń — z za
kresu radiotelegrafii i „Służ
by ruchu radio”. Zajęcia we 
wtorki i piątki w godz. 17—21. 
Odpłatność za kurs = 150 zło
tych. Miłośnicy radiotelegrafii 
po ukończeniu kursu mogą 
zostać członkami radioklubu 
(LPŻ przy ZDK HiL) i praco
wać na radiostacji. Rozpoczę
cie obydwu kursów nastąpi 

w dniu 1 września.
KURSY KROJU I SZYCIA 
DLA POTRZEB DOMOWYCH 

I i II STOPNIA
Kurs trwa 3 miesiące. Pro

gram kursu I stopnia przewi
duje 120 godzin technologii, 
kroju, szycia i modelowania 
oraz 10 godzin wykładów z za
kresu medycyny, kultury ży
cia codziennego, psychologii, i 
wychowania. Otwarcie kursu 
nastąpi 16 września. Zajęcia 
odbywać się będą 2 razy w ty
godniu w wtorki i czwartki 
w godzinach od 17.00 do 21.00. 
Kurs kroju i szycia II stopnia 
przewiduje 120 godzin kroju, 
szycia, i modelowania (bez 
kroju ciężkiego). Zajęcia w 
poniedziałki i piątki cd gedz. 
17.00 do 21.00. Odpłatność za 
każdy kurs wynosi 150 złotych.

MIESIĘCZNE KURSY 
KOSMETYKI OSOBISTEJ
Celem kursu jest upiększe

nie i odmłodzenie naszych pań 
bez szkody dla zdrowia! Za
jęcia odbywać się będą w po
niedziałki i piątki cd godz. 
13.00 — 19.30. Pierwszy kurs 
rozpocznie się 8 września. Od
płatność — 50 złotych.

UNIWERSYTET 
POWSZECHNY

Z wydziałami: mechanicz
nym, hutniczym, energetycz
nym, prawno-ekonomicznym i 
oświatowo - pedagogicznym. 
Uniwersytet zaczął swoją dzia
łalność w 1957 roku, w bieżą
cym roku kontynuować będzie 
pracę na wydziałach w/w oraz 
w zależności od nowych zgło
szeń otworzy nowe wydziały. 
Zajęcia na U.P. odbywają się 
3 razy w tygodniu w godz. 17 
do 21. Odnośnie U.P. ukażą się 
dodatkowe informacje.

FILMY OŚWIATOWE
Wyświetlane w każdą śro

dę o godz. 18.00-tej, w sali im
prezowej na parterze.

(Ciąg dalszy w następnym 
numerze)


